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Zasady polityki aoc Anglii. 


Naldoniośiejsze znaczenie ma polltyka współpracy z dominjam! I Indjami, polityka 


jedności I sily Imperium. 


owa tronOWA Król Angielskiego pray ODWATCIA parlament 


Londyn, 10 omwmia. 
PAT). Zgodne z mudweją król Jerzy atwonzył se- 
sje parzamenm następujace przemówieniem. wygło- 
BUUM ze stopi tron: 

Stosuwweik mój do obecnych mocarstw pozostaje w 
daiszym ciągu przyjacielski, Tymczasem kampamnja 
w Egipcie i Sudanie, 
wroga lu interesów i paw Angl}. raczej inspiro- 
wana, aniżeli zwalczana jJuzez rząd Zaglula paszy, 
enaiazła swój punkt kulminacy jny w morderstwie, do 
konanvm na wiy w Kafnze i któreno b morderstw a: 
dbojmszuzowo się ma sir Lee Sacku. W następsuwie 
tevo fakin rząd mój zmaszony byt Arit rzą- 
dowi egipskiemu pewne żądania. (ciem tych żądam. 
przejęrych pzez ebeceny rząd egipski, jest zapewnie- 
nie należnego poszanowania tym interesom brytyj- 
skim, które maja znaczenie żywotne dla mojego Im- 

perjum. 
Przechodząc do 
Spraw Ligi Narodów, 
Król powiedział: Z głeboktem zainteresowaniem gte- 
dzę ważne rozprawy Ligi Narodów. Mój sekretarz 
stanu da spraw zagremieznych udal stę właśnie do 
Rzymu. aby działać tam jako przedstawie brytyj- 
ski jezy Lilze Narodów. 
korzystając z kiermnku swej polróży - minister 
mój nie omóeeka nawiązać bezpośredniego kontaktu 
z premjeramni Francji i Włoch. 


(w się zaś tyczy znanego 
protokółu genewskiego, 
to rząsl mój nie miał jeszcze możności porozumienia 


się z rządami dominjów co do charulkterat żądań, ja- 
kie protokól re, wysuwa. Jak się dowiaduje. rządy 
dominjów zaczęły już hadanie szczegółowe tej donio- 
słej kwestji. 

Stosunki z Rosją sowiecką. 

Co się tyczy traktatu, podpiszmago w da. X 
paia rb. przez przedstawicieli związków socjalistycz- 
nych sowieckich republik z poprzednim angielskim 
rządem, to mój mad obecny nie jest w możności przed 
stawić panoin spraw tych dła dalszego ich rozważa- 
nia. Jer natomeast majem życzeniem, aby stosunki 
normalne między obu krajami ue uległy przanwie. 
Wierzę jednak. że osiągnięcie tego dzieła jest. możli- 
we tylko wówczas, gdy rząd sowiecki wypełni ściśle 
wszystkie te zobówi iązamia, które w tym wypadku są 
warunkiem nieodzownym międzynarodowych stosun- 
ków przyjaciełskich, które zresztą były przedłożone 
rządowi sawifuskiemu i przyjęte przez tem rząd wha- 
śnie w momencie nawiązania z Rosją ztosumków dy- 
płomarycznych. Ci się tyczy nawiązaniu, wzajemnych 
stosunków gospodarczych z tym krajem, warunki te- 
go nawiązania wyczerpuje obecnie całkowicie porozu 
mienie handlowe z dnia 16 marca 1924 r. 

W kwestii zawartego niedawno 

traktat angielsko-niemieckiego 
król powiedział. eo następuje: Zawartem z prezyden- 
tem repubiiki niemieckiej traktat handlowy i morski 
m cełu potrzeby ustalenia normalnych stosunków go- 
spodarczych z tym krajem. Traktat ten zoskamie 
wkrótce przedłożony parlamentowi do ratyfikacji. 
również przedłożony zositamie parlamemtiowi tekst, 
traktatu podpisanego z Włochami, 

w sprawie cesji części kraju Dźuba. 

Podróże ks. Wali. 


sior- 


E_E TATE > = E o || koDL 


Poilróż mojego najeturszego syna ks, Wali œ 
Związku Połudn. Afryki, jak wiadomo. odroczona 
w tym roku ze względów techmicznych, będze miata 
miejsce w póomyszych dnach wiosny rdku przyszłewo. 
Parlróż ks. Watji obejmie również mojo po tatlości, 


|powożcne w Afryce w | i wyspe św. Heleny. 
Mie watpie pewóelział król — że podróż cieszyć 


się będzie tem samem powodzeniem, z jakiem książę 
odwiedzał w swoim czasie inne z pośród moich do- 
minjów. Ks. Wanji otrzymal również zaproszenie od 
prezydenta republiki Argentyńskiej, wyslane na moje 
ręce. Zaproszemie to pnzyjąłem w mieniu mojego sv- 
l z wadlzięcznością. 
Zawarłą  prszewodkiią 

w polityce wewnętrznej mojego inipe- 
rjum jest 
Ścisła wspólpraca mojego rządu z rządami dominjów 

i Indji 

we wszystkich sprawaeh wspólnych, które stamiewią 
klucz do postępu caeij tej polityki oraz jędności i si- 
ły imperjum. Celem iej polityki jest dążenie do usta- 
lenia i wzmocnienia wzajemnych stosunków gospo- 
darczych pomiędzy poszczególnymi częściami moj:go 
imperjum. 

To też moi obecni doradcy podzielają moje zdanie, 
nwitżsyjąre tę linje polityczną za mającą znaczenie naj- 
domioślejsze i będę dokładał starań w kierunku jej 
realizacji. 

Polityka celna protekcyjna. 

Co sie tyczy projdkiu. który wysumęla zeszłoroczua 
konferencja imperjum brytyjskiego, to projekt {>n 
będze ponowie postawiony mt pszaku dziennym 
w celu rozszerzenia przyjętych częściowo przepisów 
protekcyjnych dla produktów importu. 

O bazie morskiej w Singapore 
król powiedział. zwadnie z uchwala pówziea prz z 
ostatnia konferencję imperjum rząd: mój proponuje 
dalsze wykonanie podjętych w swoim czasie robót 
okolo butawy bazy norckiej w Singeaprowo. 
Oszczędności i podatki. 

Zwnacająje się do ezłemików izby gmin król oświul- 
czyl: Odpowiedni materjai rozpraw przedłożony bę- 
dzie w swoim czasie. Czynić będe wszelkie u=elowa- 
mia. w kierunku mazoste najdalej „cącej redukcji bez 
narażenia na szwank działalności aparatu państwo- 
wego. Nalożome astarnw dość ciężkie zobowiązania 
podatkowe wywołane zostały pexzemi komi "zn=m; 
przedsięwzięciami państwa i koniecznością zmniej. 
szenia bezrobocia, Naejmie król: jornszył Dar lziei 


dzezególowo 
sprawy charakteru gospodarczego. 
Z zadowoleniem stwierdzam — mówił król -- znacz- 


na poprawę w Stanie naszego handlu i przemysłu. 
Natomiast stan bezrobocia w naszym kraju jest cią- 
gle jeszcze tego rodzaju, że budzi we mnie niepokój, 
dlatego też ministrowie moi dołożą wszelkich starań, 
aby kwestję tę rozwiązać jak najlepiej. 

Rozwój wypadków w dziedzinie ekonomicznej i po- 
litycznej świata dąży ku coraz większej stabilizacji 
stosunków co również, jak i ułatwienia handlowe 
wzajemne części naszego imperjum przyczynia się, 
mam nadzieję, do jeszcze szybszego rozwiązania tego 
zagadnienia w sensie pomyślnym i wzmocni nasz 
wewnętrzny i zagraniczny handel. Odpowiedni 

bM regulacji sprawy bezrobocia 


pozedhožony zowie panem go przyjęcza. BIM ten 
progaktuje rozwiązanie ktwestgi bezrobocia w poszige- 
sóliych gałęziach naszego przemysin. W zakończe- 
król qoznwizyń 

sprawę budowy tamieh domów mieszkalnych 
poprawę obecnego systemu emerytur, sprawe wklów. 
e niektóre kwestje agrarne Oraz Sprawę cen 
artykułów żywnościowych, wyrażając maslzieję nia 
ich szybkie i pomyślne nezwiązanie. 


Dyskusja nad odpowiedzią na mowę tronową 


MOWA MAC DONALDA. 

Następuje toczyła się dyskusja nad odpowiedz na 
mowę tronową. Pierwszy przemawiał leader opozycji 
Mac Donald, który zaczął przemówienie swoje od wy- 
rażenia zadowolenia z powodu faktu, że Chamberlain 
bierze udział w obecnej sesji Rady Ligi Narodów. 
Rzą | angielski wimien okazywać jak największe zain- 
teresowanie dla działalności Ligi © dlatego w Radzie 
Ligi Angka raprezemtowana być powinna przez naj- 
bardziej poważne osobistości. 

Co się tyczy protokołu genewskiego, to wydług 
puzypuszezeń mowcy. narady z rządami dominjów nie 
potrwają długo i zwołanie konferencji rozbrojemiowej 
nie ulegnie większej zwłoce. Mac Donald. ma również 
nadzieje. że konferencja ta nie powróci do dawnego 
systemu porozumień zbiorowych, jaki istniał przed 
wojna, gdyż porozumienia te nie dawały możności cal 
kowitej współpracy międzynarodowej i ne zapewnia- 
ły pokoju. Tę część mawy królewskiej, która udnosł 
się do suwietów. Mac Donald nazywa łagodnem i przy 
jaznem ujęciem sprawy. Fo. co powiedział król o sto- 
sunku do Sowietów, stanow uderzający kontrast z 
tym, co głosili polityczni przeciwnicy mawey w ciąga 
ostatniej kampanji wyborczej. Wreszcie ckspremjer 
krytykował surowo obecny gabinet za odrzucenie tra 
ktatu angielsko-sowieckiego i zaznatzył. że społeczeń 
stwo angielskie zdążyło się już wypowiedzieć prze- 
ciwko polityce taryfowej. 

MOWA LLOYDA GEORGE'A. 

Zabrał głos Lloyd George, który wyrazi zadowole- 
nie, iż nowy mad pomimo odrzucenia traktatu ze So- 
wietadi, nie wystąpił z propozycją zenwamia stosun- 
ków z Rosją sowiecką. Mowca wita z uznaniem decy- 
zję rządu zbadania protokoły genewskiego pnzed po- 
wzięciem jakiejkolwiek decyzji w tej kwestji. wyraża 

żal. że w mowie królewskiej nie była poruszona kwe- 
sja zobowiązań międzyaljanekich, co zdam em mowcy 
byłoby pożądane z uwagi na fakt, że obywatele au- 
gielscy sẹ nai jbardziej obciążeni polatkami. Lloyd 
George zaznacza, że Anglja udzieliła swoim aljantom 
w różnych czasach pożyczek w sume 2 miljardów fun 
tów szterlingów. Pozatem zaciągnęła na swój rachu- 
nak również mi cale aljanckie długi w sumie 1 miljar- 
da funtów szterłingów. W rezultacie odsetki, które 
Anglja płaci od pożyczonych sum wynoszą 130 miljo- 
nów funtów szterlingów. Leader liberałów wyraża po- 
sląd. że byłoby niewskazame domagać się obecnie od 
przyjaciół pokrycia tych zobowiązań wobec Anglji, 
chociaż Stany Zjednoczone nie zawahały się wysunąć 
takiego żądania. 
MOWA BALDWINA 

Następnie przemawiał Baldwin, oznajmiając na 
wstępie, że Chamberlain powróci z Rzymu z począt- 
kiem pnzyszłego tygodnia. Mewea oznajmił dalej, że 
szczegóły dotyczące sprawy egipskiej będą po powro- 
cie Chamberlaina do Londynu już w rękach rządu i 
że wówczas będzie można lep aj niż dotychczas zorjea 


nyresyge 


Bir. B. 


tować się w sytuacji, jaka się wytworzyła w Egipcie. 
Onhamberlain zreteruje również kwestję rosyjską. W 
przyszłym tygodniu otwamtę także będzie dyskusja 
nad wykonaniem planu rozbudowy bazy morskiej w 
Singapoore. W sprawie tej rząd nie powziął jeszcze 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


decyzji. W zakończeniu premer zaznaczył, że z pew- 
nych przyczyn rząd nie mógł przyjąć traktatu ze So- 
wietami i że kwestja ta będzie niebawem Izbie wyja- 
śniona. 


T JANKI PZETA KZ U 
Z posiedzenia Seimu. 


Klub Ch. N. w opozycji do Rządu. — Deklaracje klubów. 


(Telefonem al koresp. „Gońca Krakowrkiego"). 


Warszawa. 11 bm. Wezonajsze obrady sejmowe 
roypoczęły się przy bardzo silnem napięciu izby wo- 
bec trzeciego czytania ustawy o kredytach dodatko- 
wych. Największe zainteresowanie budziło stanowi 
sko Klubu COChrześć. Narod. Onegdaj posłowie tego 
Klubu pp. Dubanowicz i Stroński odbyli konferenioję 
u premjera. która zdaje się nie osiągnęta rezultatu. 
Klub swego stanowiska wobec rządu mie zaniemił 
i przy głosowaniu tak samo, jak poprzednim razem 
cpuści sale. z wyjątkiem głosowania nad kredytami 
dodatkowymi mimisterstwa oświaty talk, że przesiłe- 
wia na stanowisku ministra oświaty nie należy ocze- 
kiwać. 

Zgodmie z ueliwałą konweutu  senjorów, kluby 
skła lały dzisiaj jedynie deklarację co do swiajegio 
stosunku do rządu. Pierwszy zabrał głos prezes Ziw. 
L. Nar. pos. Głabiński, Oświadczył cm, co następuje: 
Od: czasu określenia. naszegio stosunku do rzylu przy 
sposobności dyskusji nad preiminarzem budżetowym 
ma nek 1925 zaszły zmiany w składzie rządu, które 
jeszcze bardziej zatarły nieustalony charakter, jaki 
pierwotnie miał gabinet p. Grabskiego. Pokazuje się 
to w szozewónwosci z faktu powołania do rządu po- 
sła, będącego zdecydowanie wyrazicielem polityki 
obozu lewicowego, oraz z wzędowych oświarlezeń, 
przeciwko którym zniewioteni jesteśmy ponieść sta- 
moiwieze zastrzeżenia. Rząd p. Grabskiego w istocie 
rzeczy nagina swoją politykę zarówno wewnętrzną, 


jak zewnętrzną, do żądań stronnictw lewicowych, po- 
mimo, że sklrounitjjwa te w najważniejszych miomem- 
tach, giły chodzi o żywotne interesy Państwa I Skar- 
bu omawia swego glosu gabimetowi p. Grabskiego. 
Bedąc szezerymii: przyjaciółmi pokoju, musimy prze- 
ciwstawić się polityce zagranicznej, gomiącej za 
mirzjorikami w chwili gly Państwio otoczone jest. nie- 
itazpieizeństwami. Nie godzimy się w polityce kre- 
sowej na cofanie się przed emergicznemi  zarządze- 
niami, Nie uważamy też, by w polityce gospodarczej 
miożna było osiągnąć pomyślme skutki bez przestrze- 
gania praworządności i unikania wszystkiego, co mo- 
że budzić zaniepokojenie. Za rząd p. Grabskiego od- 
powiedzialności nie bierzemy i będiemy nadal kryty- 
cznie spoglądać na jego działalność, a tylko wzglę- 
dy ogólno-państwowe skłomiły nas do tego, że bę- 
dziemy głosować za dodatkowymi kredytami. Z kollei 
skia Tai doklaracje posłowie Rudziński (Wyzwolenie), 
Barlicki (PPS.), Schreiber (koño żydowskiej), Dubano- 
wiez (Ch. D). Chąciński (Chre. Demokr.). Ohądzyń- 
ski (N. P. R.), Czuczmaj (Ukrainiec), Stankiewicz 
(Biatornsin), Wojewódzki (Niezależna Partja Chtop- 
olua). Królikowski (komamfści). Pomieważ poseł Krótń- 
kowski w przemówiemiu swiojem użył wymażemia. że 
słusznie lud, broniąc się, wywołuje pożary, pnzejwo- 
niieząjcy wieemsuisz. Moraczewski uznał to jako po- 
chwalamie czynów karygodnych i odebrał mu głos. 
betis 


Aniadezenie min. Raajsiego w sarawie kresów. 


Warszawa. (Tel. wł.) 11 bm. Na posiedzemiu se- 
mackiej komisji skarbawo-bnudżełtowej minister Ratja- 


ski oświadczył. że kwestja kresów zostanie w ciągu 
dwu do trzech miesięcy zlikwidowana. 


nowelacje w prawie zamachu na Prezydenta. Rzoczynocpol le 


Lwów. (AW.) „Wiek Nowy” potwiemdza swe re- 
welacje w sprawie aresztowania Stefana Pańczyszy- 
na w związku z zamachem na Prezydenta Rzpłitej 
we Lwowie. 

Lwów. (AW.) „Wiek Nowy” donosi, że przedwczo- 
raj organy policyjne obsadziły kamienicę przy ul. 
Łowieńskiego 2a., w której mieszka znany działacz 


ukraśńsiki ukaz Pańczyszyn. Po dokonaniu rewizji 
polieja partjami. wyprowadziła około 30 osób odsta- 
wiając je do komisarjatu policyjnego, gdłzie wszyst- 
kiah przesłuchiwani  protlokułaraie. „Wick Nowy” 
wyraża przypuszezcaie, że dr. Pańczyszyn jest krew- 
mym uwięzionego w Warszawie Stefana Pańczyszyna. 


Poseł areentyński. 


Warszawa. (Tel. wt.) 11 bm. Poasłem republiki ar- 
gentyńskiej przy rządzie polskim został mianowany 
p. Moreno. 


O UPORZĄDKOWANIU USTAWODAWSTWA NA 
KRESACH. 


Warszawa. (PAT.) Rada ministrów dnia 9 gmudnia 
ustanowiła: przy prazesie Rady ministrów komisję zło 
żoną z 3 członków powołanych pnzez prozesa Rady 
mmistnów do usuwania rozbieżności w ustawiodaw- 
stwie obowiązującym w województwach nowogmrodz- 
kim, poleskim, wołyńskim i okręgu administracyjnym 
wileńskim i kilku powiatach. W miare ustalemia roz- 
bieżniości ustawiodawezych komisja składa odpowie- 
dnie wnioski właściwemu ministrowi i prezesowi Ra- 
dy ministrów o usunięcie tych rozbieżności, 


Najwyższe władze wojskowe. 
Warszawa. (AIW.) (Rząd wniósł projekt ustawy 
o najwyższych władzach wojskowych z poprawkami 
ministra Sikorskiego. Obrady nad: prajekittem. budza- 
ce ogólne zainteresowanie ze wizgiędu ma osobę mar- 
szaka Piłsudskiego, rozpoczną stę w piątek. 


Nominacja nowych generałów. 


Warszawa. 11 bm. Prezydentowi Rzeczypospolitej 
przedstawiono do zatwierdzenia listę  mominacyjną 
armji. Generałami dywizji zostali mianowani: gene- 
rałowie brygalły: Minkiewicz, Rybak, Thulie i Ting, 
generałami brygady pulkownicy: Zając, Żymierski, 
Składkowski, Dąbkowski, Łuczyński, Tokarzewski, 
<, ocz Fabrycy, Hempel, Marjański i Jaciń- 
ski, 


— 


Ronoddaja duga polskiego w Ameryce 


Warszawa. 10 bm. (Tel. wł) Rala ministrów za- 
twierdziia umowę, podpisaną 14 listop. w Waszyne- 
tenie przez posła Wiróbllewelkiego o konsolidacji 
wszystkich długów rządu polskiego względem Stanów 
Zjednocz. Suma ogólna długu wynosiła 159.666.972 
dolarów, zaś pmoleemty do 15 bm. 1924 r. 18.898.053 
dolarów. Suma cala została. obecnie skonsolidowana 
na następujących warunkach: 1) amortyzacja długu 
w ciągu 62 lat, przyczem płtaności pierwszego 10- 
lecia nie przekraczają miljona dolarów rocznie. 2) 
Procent, płatny w półrocznych ratach, przypadają- 
cych 15 ceznwca i 15 grudnia, począwszy od 15 gru- 
dnia 1922 wynosi 3 proc., w pierwszem 10-leciu, na- 
stępnie do r. 1984 — 3 i pół proc. 3) Płatność w e- 
kwiwaiencie złota lub obligacjach rządu Stanów Zje- 
dnoczonych, emitowanych po 6 czwartych 1917. 4: 
Wzamian za obligacje, wydane z tytułu powyższej 
konsolidacji, rząd Stanów Zjednoczonych będzie miał 
prawo żądać od rządu polskiego nowych obligacyj 
o charakterze przedawnym z tym jednakże warum- 
kiem, ża w Polsce prawo  pierwiokupu  posiadatby 
tząl poliski. 

TRAKTAT HANDLOWY POLSKO-PRANCUSKI. 


Warszawa. 11 12. (Tel. wt). Dnia 9 bm. został pod- 
pisany w Paryżu nowy traktat handlowy polsko-tran- 
cuski. Traktat przyznaje Framcji ogólną klauzulę z 
najważniejszych uprzywilejowań w zakresie celnym. 
Na. uwagę zasługuje art. 22-gi, który dotyczy w obe- 
cnym układzie stosunków wyłączenia tranzytu przez 
Polskę do Litwy i przepisów ulgowych, przyznanych 
tym towarom obustronnie. Amt. 23-ci udziela Polsce 
prawa dróg bezpośrednich dla. towarów. ekspedjowa- 
nych z Polski do Francji lub jej kolonji. 


By wyborach w Iiemczoch. 


Kraków, 11 grudnia. 
Ostateczny rezultat obecnych wyborów niemiec- 
kich w zestawiemm z poprzedniemi z dnia 4 maja 
przedstawia się jak następuje: 
4 maja © grudnia. 


socjalini-demolkrari 100 1381 
nacjonaliści 36 103 
cetrum 05 69 
partja ludowa 44 51 
komuniści 62 45 
demokraci 28 32 
histerowewy 32 14 
kawandku partia ludowa 16 19 
pamtja gospodarcza. 4 1T 
zwiazek chiłopatki 10 8 
rartja  hanciwar ka 5 4 

razem 472 493 


Zgodnie z tem, co powiedzieliśmy wczoraj wybory 
niemieckie nie dały określonego rezultatu. Wprawdzie 
powiększyły swój stan posiadania stronmictw® t. zw. 
wielkiej koalicji, obejmującej ludoweów, centrum. de 
mokratów i socjalnych demokratów (są to stron- 
mietwa, które popierały plan Davesa), z 237 na 283 
mamdaty, ale koalicja ta właśnie w przeddzień ostat- 
nich wyborów się rozbiła na tle kwestji wejścia do ga- 
bnetu nacjonalistów i to właśnie rozbicie się koalicji 
nządowej było pnzyczyną rozwiązania dawnego Reichs 
tagu i rozpisania nowych wyborów. Do wyborów szły 
razem trzy stronnictwa: centum, demokratów i so- 
cjalnych demokratów i te stromnietwa nie osiągnęły 
większości, bo zdobyły tylko 282 mandaty, podczas 
gdy absolutna. większość wyniesie 247 mandatów. Nie 
zdobyła też większości żadna inna grupa. Jak wspo- 
mnieliśmy. większość taką dopieno tnzaba będzie two 
nzyć w drodze pmzetatgów pamtyjnych. 

* X * 

Bern. (AW). Tom prasy niemieckiej zmienił się. bo 
po fanfurach zwycięstwa okazało się, że sytuacja nie 
wyjaśniła się zupełnie. Prasa: socjalistyczna. oświadcza 
się za blokiem republikańskim. Inne dzienniki stwier- 
dzują ogółem, że nowy parlament nie będzie miał sta- 
łej większości. 

Były prezydent Reichstagu Loebe (socjalista) o- 
Świadcza S'ę za wielką koalicją, gdyż inne wyjście 
będzie złamaniem zaufania wyborców. Należy bezwa- 
rumkowo miedopuścąić do objęcia rządu przez nacjo- 
nalistów, a oddanie stanowiska premjera Wirthowi, 
czy Marksowii należy przyjąć, gdyż inaczej utoruje 
się drogę niemieckim nacjonalistom. Do zadań nowe- 
go madu będzie należało: załatwienie sprawy wstą- 
pienia do Ligi Narodów, odrzucenie ceł ochronnych 
na zboże, zawarcie szeregu traktatów handlowych, 
uproszczenie systemu podatkowego, wprowadzenie 
konwencji waszyngtońskiej o 8-godzinnym dniu pra- 
cy i podnfiesienie rent inwalidzkich. Program I.oebego 
spotkał się z żywą opozycją dzienników. 

PIERWSZE NARADY PARTYJNE, 

Berlin. (PAT). Jak domosi „Germania“, przywódcy 
dotychczasowych stronnictw rządowych, a więc nie- 
mieckiej part. ludowej, centrum i demokratów zbiorą 
Się we czwartek b. tygodnia w Berlinie, ażeby nara- 
dzić się nad sytuacją wytworzoną na skutek wyników 
wyborów do parlamentu. Poszczególne frakcje zbiorą 
się na narady jeszaze przed świętam' Bożego Naro- 
dzenia. 
| ani OEE T AOA O E 

KWESTJA JĘZYKOWA W OBDR ĘBIE POCZT. 

(Warszawa. (Tel. wł.) 11 bm. Wicepremier Thugutt 
odbył z ministrem Kiedroniem i generalnym dyrdk- 
torem poczt konferencje w sprawie uregulowania 
kwestji językowej w obrębie poczt. 

O TRAKTAT HANDLOWY Z POR TUGALJĄ. 

Warszawa. (Tel. wł.) 11 bm. Minister przemy :fłu 
Kliiedroń przyjął 9 bm. posła. poaninygalskiiegyo Vasco de 
Vewedo, który zajpropowował rządowi polskiemu za- 
warcie traktatu handlowego z Portugalją. Propozy- 
cja ta została oczywiście przyjętą. 4 

TRAMWAJE W ŁODZI STRAJKUJĄ. 

Łódz. (AW.) Pracownicy tramwajów strajkują na- 
dal. Domagają się oni wyrównania płac z pracowni- 
kami warsząwskimi oraz przyznania im 13-ej pensji, 
którą w swoim czasie wliczono im do pensji za zgo- 
dą pracowników. 

Strajkniją rawnież pracownicy tramwajów podmiej- 


skich domagają się oni 25 proc. podwyżki i trzyma- 
stej pensji. 


Przeciw ASTMIE 


ulga natychmiastowa 


sw Exibard d'Ahyssinie sa 


preszek cygaretki lub tytoń. Żądać w aptekach. 
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„GONI KRAKOWSKI” 


Po Kongresie P. S. L. „Piasta“. 


Kraków, 11 grudnia. 
fwś.) W ubiegłą niedzielę i poniedziałek obra- 
dował w Warszawie Kongres P. 5. L. „Piasta“. 
Na czoło obrad wysunęły się mowa prezesa stron- 
mictwa Witosa i uchwalłone rezołucje. 

W mowie swej poseł Witos dotknął prawie 
wszystkich najważniejszych problemów naszej 
polityki wewnętrznej. Cały szereg kwestji poru- 
szył w sposób nadzwyczaj znamienny i interesu- 
jący. Zaczniemy wiaśnie od jednej z takich kwe- 
styj, której taszywe od początku postawienie za- 
ciąży.o tak simie nad stosunkami w Sejmie Usta- 
wodawczym. Mamy na myśli reformę rolną. Po- 
seł Witos stwierdza ubecnie, że ojcami duchowymi 
obowiązującej dziś ustawy w sprawie reformy rol- 
nej byli pp. Jan Dąbski i Poniatowski i że bez 
tej ustawy chiop miałby dużo więcej ziemi, niż 
obecnie. Jest to istoma prawda. Ale musimy tu 
przypomnieć stanowisko prawicy, a zwłaszcza Zw. 
Ludowo-Narodowego wobec projektu reformy 
rolnej w r. 1919. Twiendziliśmy wówczas, że jc- 
dynie właściwą drogą jest parcelacja, że należy 
przy zachowaniu zasadv dobrowolnej parcelacji 
przyjść z pomocą państwową chcącym nabyć zie- 
mie. ale nie wkraczać na drogę wywłaszczenia 
i ujęcia całego obrotu ziemią w ręce państwa, bo 
to tylko. zmaist przyspieszyć. zahamuje przecho- 
dzenie ziemi w ręce drobnych rolników. Nasze 
stanowisko okazało się całkowicie słusznem. Dziś 
to przyznał prezes tego stronnictwa ludowego, 
które własnie z powodu różnic na punkcie refor- 
my rolnej nie mogło znaleźć wspólnego języka 
do porozumienia sie ze stronnictwami prawicy 
w Sejmie Ustawodawczym. 

Ten język wspólny został odnaleziony w ehwi- 
li. gdy w strommietwie .Piasta* wzieły górę ży- 
wiowy. posługujące sie w zag adnieniach gospodar- 
czych kategorjami realnemi, nad doktrynerami 
w rodzaju p. Jana Dąbskiego. Wówczas doktry- 
nerzy opuścili Piasta“ i przenieśli się do „Wy- 
zwolemia”. 

Momentem łączącym „Piasta“ z prawicą. oprócz 
wspólnego poglądu na stosumki gospodarcze, była 
sprawa sanacji skarbu. Tu poseł Witos słusznie 
przypomina. że rząd polskiej większości wniósł 
do Sejmu pierwszy zrównoważony budżet w ter- 
minie komstytucyjnym, że uchwalono wówczas 
podatki. zwaloryzowamo je i przeprowadzono 0- 
szczedności, Postawiono na gruncie realnym spra- 
wę reformy walutowej: wymownym dowodem te- 
a są monety będące w obiegu, a noszące napis 

28. Zniesiono dwa ministerstwa. Jednem slo- 
wem plam samacji skarbu został za rzadu polskiej 
większości ustalony. Premjer Grabski wykonywa 
ten program skarbowy. ale prowadzi wadliwa 
politykę gosjrodarczą, 

W sprawach administracyjnyeh wysuwa poseł 
Witos ze wszech miar słuszny i komieczny postu- 
łat zespolenia władz: dziś bowiem ciągle jest stan 
rzeczy taki. że wojewoda, kurator. stavosta, in- 


. 


spektor. komendant policji, urząd ziemski, urząd 
odbudowy. każdy z tyeh organów władzy prowa- 


dzi «drębna politykę. nieskoordynowana z eało- 
ścią. “twierdzić należy. że rząd polskiej wiekszo- 
ści bardzo gruntownie wchodził na droge zespo- 
lenia władz. obecnie zaš bardzo mało robi sie pod 
tym wzgledem. 

Krytyka. jakiej poddał poseł Witos naszą poli- 
tykę do ziem wschodnich, znamionuje zupełne u- 
stalenie się opinji w tej tak ważnej sprawie, 

W końcu swego przemówienia wskazał przy- 
wódca Piasta’ na potrzebę zmiany ordynacji 
wyborczej i reforme Konstytucji. 

Temi ostatniemi zagadnieniami zajmowały się 
dwie osobne komisje kongresowe. Wynik obu 
tych komisji przedstawiono w formie rezolucji do 
zaaprobowania przez plenum Zjazdu. Niewątpii- 
wie uchw aly odmośne są najpoważniejszym rezul- 
tatem Kongresu „Piasta“. 

Jak się ome przedstawiają na tle dotychczas 
już wysuniętych projektów reformy Konstytucji 
i ordynacji wyborczej? 

Otóż co do reformy Konstytucji, to uchwały 
Kongresu idą w tym kierunku. że Prezydent Rze- 
czypospolitej winien otrzymać prawo rozwiązywa- 
nia Sejmu. Jest to punkt, na który godzą się dziś 
naogół wszystkie polskie stronnictwa. Następnie 
w uchwalony ch rezolucjach proponuje się rozsze- 
czenie praw Sematu przez udzielenie mu inicjaty- 
wy ustawodawczej. Jest to już postęp, ałe na- 
szem zdaniem niewystarczający. Związek Ludo- 
wo-Narodowy np. jest tu zgodnie z przeważającą 
upanją naukowych sfer prawniczych za pełną ró- 


witowzędmościąa Sejmu i Senatu w zakresie usta- 
wodawstwa. 

Bardziej sprecyzowanemi są rezolucje Kongwe- 
su w spnawie zmiany ordynacji wyborczej. 
Zmniejszenie liczby posłów do Sejmu i odmienna 
ordynacja wyborcza na kresach wschodnich — 
to są postulaty, co do których istnieje już zgod- 
ność we wszystkich stronmictwach narodowych. 

Dwumandatowe okregi wewnątrz Państwa — 
dotychczas wypowiedział się publicznie za tem 
tylko marszałek Mrampczyński — to reforma nie- 
wątpliwie głęboko się wizymajjąca w obecną or- 
dymację wyborczą. Wreszcie ważnym jest postu- 
lat glosowania na osoby, à nie na numery. Pro- 
pozycje „Piasta“ idą w ogólmośi w kierunku 
ścieśnienia zasady proporcjonalności. Idzie to po 
linji żądań opinji publicznej. 

Na podkreślenie zasługuje też punkt drugi re- 


mołucji dotyczącej ordynacji wyborczej, gdzie 
mowa jest o podziale ogólnej liczby mandatów 


między okręgi w stosunku do liczby wyborców 
głosujących. Projekt taki wysunął dr. Ciświcki 
w „Kuwjenze Warszawskim“ w tej myśli, że w ten 
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sposób uprzywilejowane zostaną okręgi Polski 
centralnej i zachodniej, gdzie procent śłosujących 
był bardzo wysóki, zaś mniejszą liczbę mandatów 
otrzymują okręgi ziem wschodnich, gdzie absen- 
cja wyborców była bardzo wielka. Pomysł, jak 
sądzimy, oryginalny, ale połowiczny, naszem 
zdaniem. sprawę należy postawić bardziej otwar- 
cie. Sądzimy, że i tak przemawia wiele racji za 
tem, aby ludmość silniej przywiązana do Państwa 
miał też większy wpływ w jego ciałach repre- 
zentacyjnych. 

Przez uwagi powyższe jednak nie chcemy po- 
mniejszać zmaczemie uchwał Kongresu „Piasta“ 
w sprawie zmiamy ordynacji wyborczej, bo zna- 
czenie to jest duże. Rezolucje Kongresu zawiera- 
ją bowiem program reformy ordynacji wyborczej 
i jasny i śmiały i stanowić będą — jak sądzimy— 
ważny etap w rozwoju pojęć politycznych w na- 
szem społeczeństwie. Dyskusja nad problemami 
przebudowy ustroju państwowego pogłębia się, 
a wogóle nasze zapatrywania i pojęcia o proble- 

mach państwowych Polski dojrzewają — oto 
jakie końcowe refleksje nasuwają się przy spo- 
sobmości omawiania obrad ostatniego Kongresu 

a ERZE. 
——Z0X—— 


Uchwały Kongresu „Piasta“ w sprawie zmiany ordynacji 
wyborczej I Konstytucji. 


Ondymacja wyboncza. 

Kougres uważa za najważniejsze zadanie polity- 
Krze obecnego Sejmu i Senatu przeprowadzenie 
umian orddymaeji wytbonazej uła zasadach mast.: 

1) Ogólbu liczba posłów do Sejmu mie powinna 
przekraczać liczby 300. 

2) Palział ogólny Heby poetów wybieranych w o- 
kręgach między poszczególne części Państwa winien 
być przeprowacizony z uwzględnieniem liczby wybor- 
ców głosujących. 

3) Okręgi wyborcze na kresach wschodnich winny 
być wielomandatowe, w innych zaś częściach Rze- 
czypospolitej dwumandatowe. 

4) Liczba posłów z listy państwowej nie powinna 


przekraczać jednej dziesiątej ogólnej liczby posłów. 


5) Wyborcy gio mja na nazwiska kandydatów, a 
nie na numery, 
Dopiero po nehwaliemiu toj reformy winien 
sejm i Senat. rozwiązany. 
Konstytucja. 
Kongres stwiemdza. że jedną z głównych przeszkód 


być 


ua drodze do zdrowej budowy * rozwoju Państwa są 
niedomagania  maszego ustroju parlamentarnego. 
Sejm nie jest zdolny do spełnienia swego najważniej- 
szego zadania, tj. do wytwonzenia większości, na któ- 
rej oprzećby się mógł trwały i silny, działający we- 
dług jasnego programu Rząd, pizyczem zaś tego sta- 
mu rzeczy leży w wiadlijwych postanowiemiach Kon- 
stytucji i opiurtej na niej ordynacji wyborczej. 

Kongres żagla wobec tego: BR 

1) Wzmocnienia kompetencji Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej w kienunku regulowania życia parlamen- 
tumego przez przyznnaie Prezydentowi pełnego pra- 
wa rozwiązania Sejmu. 

2) Ustalenie kompetencji nskawodaweczych Sejmu 
i Senatu pzez: przyznanie Senatowi prawa iniejaty- 
wy ustawodawczej; pizew przyznanie Sejmowi prawu 
uchwalania. kwatdfikciwaną większością ustaw przew 
Senat w calości: odrzuconych. 

Sprawy  ordymacji wyborczej neferował sen. 
zek, a sprawy zmebn Konstytucji dr. Kiernik. 


Bu- 


Zabiegi posła Korfantego o stworzenie 
rządu pod swojem przewodnictwem. 


Oparciem dla tego rządu byłyby grupy centrowe. — Odmowa ze strony N. P. R., która 
uważa działalność p. Korfantego za szkodliwą. 


(telefonem al koresp. 


Warszawa. 11 bm. Środowy katowicki „Goniec 
Śląskić podał wiadomość, że poseł Korfanty sku- 
pił spółki handłowe i bankowe oraz spółkę wy- 
dawniczą „Polak“ należące do Nar. Partji Robo- 
tmiczej i w ten sposób przyczynia się do likwida- 
cji tej partji na G. Śląsku. 

Należy tutaj dodać, że istotnie we wtorek od- 
była się narada pomiędzy przedstawicielami koo- 
peratyw, pozostających pod wpływem Nar. Par- 
tji Robotn., a posłem Korfantym. Pos. Korfanty 
obiecał przyczynić się finansowo do uzdrowienia 
stosunków, panujących w tych współdzielniach. 
Oświadczył on gotowość przyjścia z pomocą w po 
staci 40.000 złotych. Wzamian za to p. Korfanty 
domagał się poparcia politycznego ze strony ka 
bu N. P. R. i w kole zaufanych wyrażał się, 
należy utworzyć blok centrowy Z ECA 
zarówno Związku L. N., jak i partji skrajnych le- 
wicowych. Następnie rozwinął plan utworzenia 
nowego rządu z nim samym tj. p. Korfantym ja- 
ko premjerem na czele. Rząd miałby główne opar- 
cie w partjach cewtrowych. 

Ze ster N. P. R. korespondent Wasz dowiadu- 
je się, że madzieje p. Korfantego są całkowicie 
nieuzasadnione. P. Korfanty istotnie nosi się z te- 
go rodzaju ambicjami i jego marzeniem jest za- 
siąść na [fotetu premjera rządu, jednakże N. P. R. 
w żaden sposób do tego się nie przyczyni. Nie ule- 
ga najmniejszej kwestji, że te elementy, które 
przyczyniły się do sprowadzemia do spółek N. P. 
R. p. Koriamtego, zostaną z partji wykłuczone 
i partja w dłaszym ciągu prowadzić będzie kam- 


„Gońca Krakowskiego"). 


panję, uważając działalność 


szkodłiwą. 
| =. eN 
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Pożegnanie posła Lagockiego w Wiedniu 


Warszawa. (Del. wł.) 11 bm. Z Wiednia donoszą: 
Prezydent. republiki austrjaekiej wydał obiad na 
cześć posła polskiego Lasockiego, który, jak wiadlo- 
mo, obejmuje placówkę polkka w Pradze. 
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Mydło z Mleka Liljowego 


UDELIKATNIA SKÓRĘ 7 NADAJE MIĘKKOŚĆ 


GUSTAV LOHSE 


63TNIEJE OD R. 18% 

* 
BRZEDSTAWICIELSTWO JENERALNE 
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Dziecka polskiego dole i niedole. 


Nr. Z844, 


Zwalczanie jaglicy u dzieci w Polsce. 


Uniwersytecki zjazd okulistów w Krakowie. 


Kraków, 11 grudniu. 

W ceu podjęcia zbiorowej i jaknajenergiezniejszej 
akcji zwałezania jaglicy u dzieci w Polsce (trahoma) 
odbędzie się w Krakowie dnia 14 i 15 grudnia b. r. 
profesorski zjazd okulistów. 

Zjazd tem, zainicjowany przez senatora profesora 
Godlewskiego z Krakowa. znałkuzł poparcie wszyst- 
kich uniwersytetów w Polsce oraz czynników rządo- 
wych. Głównym punktem pogramu zjazdu będzie 


obmyśłenie sposobu zwalczania jaglicy: oraz. ustalenie 
najskuteczniejszej metody leczenia 
tej przykrej epidemji, roewielmożniającej się: w Pol. 
sce. Zaraza tu zaiwileczona. została. z Rosji sowieckiej. 
Z ramienia. rządu na zjazd. ten. udają się: dr Czesław 
Waradzyńska dyw. Generinej Dyrdkeji slużby zdrowia 
przy Mim. Spraw Wewn. oraz p. Krakowski, aaczellnik: 
wydz. Min. Pracy; uniwersytet warszawska deleguje- 
na ten zjamil prof. ciu Nojszewslkiego.. 


Palestra polska. 


Przeprowadzić „odbudowę sprawiedliwości“ 


Uchwały zjazdu adwokatów polskich we Lwowie. 


Lwów. (AW). Zakończył obrady we Iuwciwie zjazd 
Związku adwokatów polskich, Obuwiy olbywały stę 
w salach pofklkiego Tew. Pelinechnicznego. Prócz ad- 
wokatów iwowskich w zjeździe wizięjć udział eziciuko- 
wie związków z Warszawy z stnjorem Suiigewiikim, 
dłolegaci z Wilna, Poznania, Krakowa, Łucka, Siera- 
dza, Nowego Sącza, Przemyśla, Chodorowa i Sambo- 
ra. 

Przedstawiciel dzielnicy pdzuaństkiej, posel dr Pie- 
chowski, przedzispyił stan adwokatury w b. zaborze 
pruskim, kładąc nacisk na to. że mylne jest pojęcie, 
jakoby w Polsce było wielkie pole pracy dla adwo- 
katów :w życiu gospodarczem. 

Stam palestry w b. Komngniesćiwice przedziiwwił aiwo- 
kat Sokolowski, który oświadczał się również za roz- 
szenzeniiem działalności w kierunku społecznym. 

Dłuższą  dyskmeję wywotala. prajekitoweanu rezolu- 
cja w sprawie sądownictwa. Mówcy stanęli zgollnie 
na stamonyt:lknt. dż 
należy przeprowadzić „Odbudowę Sprawiedliwości”. 

Rezolucja kończy się zwrotem maetępującyn: 


SWIAT KOBIET. 


Królowa mumuka o modzie dzieje 


„N. Fr. Presse“ zamieszcza. feljeton pióra 
ikrólowej rumuńskiej Marji. Że względu mwv 
powszechną sympatję, którą cieszy się wszę- 
dzie, a szczególmiej u nas, dostojna autorka, 
mamieszczamy jej uwagi w tłlomaczeniu in 
extenso. 1 


Strój kobiet grał od niepamiętnych czarów wielką 
vcle w swiecie. Od dnia, kiedy Ewa wypędzona. zo- 
stala z raju. Przynajmniej według Marka Twala, 
któny w „Dzienniku Adama“ każe pienwszemu - męż- 
czyżnie: rzucić tonem wyrażnie protestkującym taką 
uwage: „Odkąd! zjedtóśmy jałbllkio, suknie nasze nie są 
bardzo wygodne, ale Ewa mówi, że są „„szyłk'owinie”, 
a to rzecz główna”. 

iPrzypuszczam, że Dwa miała słuszność, ałe „szyk“ 
i wygoda — tu muszę znów zgodzić się z Aidamem— 
miezajlwsze chodziły w parze. Jak w życiu wszystkich 
kobiet, tak i w mojem, suknie odegrały swoją rolę; 
uchodziłam nawet za jedną z nalepiej  mbiamych 
współczesnych mi kobiet, jakkolwiek niezawsze sto- 
sowialam się ściśle do mody i niekiedy buntowałam 
się przeciw jej despotyzmowi, gdy wydała mi się „nie 
twanzować lub niewyjgolna:. 

Podobnie, jak każda młoda, dziewczyna, i ja. wo- 
bec pierwszej balowej sukni doznałam niesłychanego 
wzruszenia: usitowałam w dniu ślubu (wyszłam zit- 
mąż, mając lat 17) wyglądać jaknajlepiej: późniaj. 
umzy koronacji. chciałam, żeby nawet korona była 
przystosowama. do mojej twarzy, a ponieważ zrobiona 
być miała ze złotą mojego kraju, przeto suma dałara 
ma nią wzór; raz zostałam przez jedną dame ze star- 
szego pokolenia oskarżomau. że, będąc w grubej ża- 
łobie, chcę za ładnie wyglądać! 

Od czasów „turmiury”, którą nosiłam jako mała 
dziewiczymika, i z której byłam Śmiesznie dumna, prze- 
szłam przez wszystkie możliwe fazy mody. Nosiłam 
spódnice ikllosizciwe i wielkie, bufiaste rękawy: poty- 
kalam się o niedorzecznie dlugie suknie, które, niby 
fale, snuły się po podlodze; proltestowałam przeciw 
spódmicon, sięgającym tylko do: kolan; podsunętam 
niegdyś stam prawie do pachy, tak, jak musiałam 
przyzwyczaić się do talji dzisiej-zej, © której pewien 
pam raz powiedział: „Nie rozumiem dzisiejszych pań. 


„Należy zwrócić się do właściwych czynników 
wezwaniem, aby stan wymiaru sprawiedliwo- 
ści nieywłocznie zbadano i zaradzono brakom, 
m.etytko w drodze doraźnych zmian i czuwania 
nad należytym i szybkim wymiarem sprawiedli- 
wości, zaniechanie wszelkich redukcji sędziów 
i posad sędziowskich oraz wszelkich szkodliwych 
oszczędności, lecz również w drodze reform i po- 
głębiania, zwłaszcza w kierunku praktycznym 
studjów sędziowskich i uzupełniania ich t. zw. 
praktyką sądową. Wtedy sądy mogłyby się u: 
trzymać na wysokości współczesnej wiedzy pra- 
wniczej i sprostać trudnym swoim zadaniom. 

REZ) GETT E OTTONA ACK A 


Małżeńskie dole i niedole 


DOBRA RADA NA BÓL ZĘBÓW. 

Mąż do żemy, ciemigeqi ckropny ból zęba: Co, 
jeszeze cię ząb boi? Gdyby był mój, to zaraz dałbym 
go wyrwać, 

Żona: I jabym to uczyniła. gdyby to był twój ząb. 


które mają skłonność do siedzenia na własnej talji*. 
Ścislkałam się w pasie, lub rozluźniałam gorset, sito- 
sownie do kaprysu mody. Dzisiaj nie musimy, Bogu 
dzięki, sznurewać się aż do utraty oddechu! To już, 
bądź co bądź, poprawa! 

Oko zdumiewająco szybko przywyka. do mody, któ 
ra jest ehwillowo „en vogue“ — to rzecz pewni. 
Nie ntogę wprawdzie twierdzić, że mnie moda obe- 
tna nadmiemie zachwyca: niewielu kobietom jest w 
tej modzie do twarzy; niemniej jednak dla modły 
wczoajszej mamy tyko wzrusizenie ramion, 

Osobiście. wyszłam już z lat, w których moglabym 
się czuć „ubrana w krótkiej, bezkszeałtnej bluzie, 
która sięga mi do kołan i jest taką wąską. że nie 
mogę jej nałożyć, ani stę z niej wydostać. nie mam 
też możności swobodnie puzejść przez polkój. Nie 
rierpiałam nigdy spęłamych spódnic; nadito. zaś dla 
knóloiwej lub księżnej swoboda ruchów. jest rzeczą 
najwyższej doniosłości, Trzeba mieć możność wysia- 
damia z gońmością z powiozu, przejść przez pokój, 
gdzie każdy na nas patrzy należycie i ustępuje miej- 
sca: nie miożma zatem drejplać, ani podrygiwać, jak 
Gama. japońska w odświętnych stroju. Jako zwolen- 
miazka port, radabym też móc przeskoczyć rów, 
albo wdrapać się na pagórek, tub chodzić talcimi, du- 
żymi krokami, jak mi się porloba, nie będąc krepo- 
wang rozmiarami spodnicy. 

Wydaje mi się, że dzisiaj pamuje dążemiie do znie- 
sienta we wszystkich dziedzinach różnie, istniejących 
między płciami. Sądzę, że ma to swoje dobre i złe 
strony, ale, gdybym chciała dłużej rozwodzić się na 
ten temat. zaprowadziłoby mnie to za daleko; jałk- 
kolwiek chętnie wyznaję, że mam w tym względzie 
ustalone zapatrywania. 

Dzisiejszy strój kobiecy tę samą ma  temdeneję. 
Mogłabym niemal powiedzieć, że kobiety niekiedy 
cheg mieć nadmierny udział we wszystkiem; każda 
domaga się przywilejów, jako kobieta rozrywek, wy- 
nikających stąd, że, jest przypadkiem kobietą, przy- 
rwiłakzezają sobie zaś metody mężczyzny, jego zacho- 
wanie, jego działalinfość sportową, i, o ile to. możliwe, 
jego siurój. 

Obeinają włosy, jakkolwiek włosy uchodziły nie- 
gidyś za ich najcenniejszy skarb, i nie mogę oprzeć 
się myśli. że przyjdzie dzień, kiedy niejedna żałować 
będzie, że dia przemijającej mody, poświęciła: tę .„kró 
lawka ozdobę”, której niepodobna odzyskać w ciągu 


Polska armia 


ZNIEEZAENIE SĄDÓW DORAZN YCH ZA DEZERCJĘ 

Wmeowitkzane nakazem. ministra spraw wmojko- 
wycho diwa 12: Upa 1922 r. sądy doraźne względem 
osób,. podlegających sądownietwu wojskowemu, od- 
nośnię do przestępstw dezercji, zostały obecnie: znie- 
PORZE o IO a 
Ze świata literackiego. 


UDAREMNIONY. ODCZYT EWERSA. 
Lwów. (AW). Zapowiedłziany na 8-go blu.. odczyt 


| piswrza niemiedkiego Heinza. Ewersa, nie odbyl się z 


powodu demonstracji niektórych ugrupowan akade- 
wickich. 
| e Wkówiw: | +wo_ uj lumim  _ owiitlsfkgnie | 


JUDAICA. 
KONFERENCJA 70 RABINÓW.. 

W dn. 7 bm. odbyła się w Białymstoku: konferen- 
ija ralbimów. w której wzięło ndział 70 rabinów. Q- 
mafano spawy dotywząyce pomocy dla, młodzieży 
szkół religijnych, oraz. organizacji żydowskiej szkoły 
religijnej. 
|. DOREBL <w..." WEWN pierw: REN NG > If 


Rzeczy wesołe. 


PIERWSZY KONGRES FUTURYSTYCZNY. 

Wedle deniexzżeń, z Medjolanu a.ibył się tam ubiegła 
go tygiowiniu pierwszy kongres tuturystyczny. Za po- 
mery tego kcugresu postanowili. futuryści przekonać 
éwiat, że jeszcze sę, przy życim, chociaż powszechnie 
miano ich już za należących do histarji. 

Dawonami niezbitymi ieh cgzykkemicji są:  ż-ma 
Fakt zwolania Konge i 240o Wręczenie Masinet- 
tiemu. swemu. „Pontifex maxima”, specjalnego, sztan- 
daru o barwach naroiiowyeh. 

Tradno eli przypuścić, aby „Pontifex maximus“ 
mógł spelnóać funkajo chorążego z tym sztandarem, 
a tem mniej go rozwinąć. Sztandar ten bowiem po- 
siada naprawdę futurystyczne rozmiaty: płótno jego 
mierzy 350 metrów kwadratowych powierzchni! 

Masinethi zaś nie posiada fizycznie rozmiarów futus 
rysltyceznych, gdyż jest średniego "wzrostu. 


jednego dnia. 

Moja najmłodkzać tórka nosia, jalko dzżecko, przy 
strzyżome włosy: było jaj w tem ślicznie, a ponlewat 
nte zawipamo loków, byla też ta fryzura bardzo wy- 
wolna. Giy córka moja zanywążyla. że podrastu, pro~ 
sila mnie, żebym pozwoliła, by i włosy wraz z nią 


podirastały. Zraz cheiaram protestować, jak wykte 
maliki, gdy chodzi o sprawę, dotyczącą dzieciunega 
chuwakto:u ich pieszezochów, ale wystąpiła z argu- 
meńntem, który musiałam uznać: 

-- Ależ, mamo, przecież mogę w każdej chwili ka- 
mać znów obciąć włosy, 4 cały rek, albo i dłużej po- 
tnwa, zanim odrosmą: a przypuśćmy, że zjawiłby się 
son“ i nie kubiłby obrciętych wlosów! 

Twzeba przyznać, że argument był zupełnie roz- 
sądy! 

Dziewiczętom wszakże nie wystarcza już proste 
obcięcie niłosów; zadowolone są dopiero wtedy, gdy 
je mają podktnzyżone z tyłu, co jest bliższe fryzury 
męskiej. Radabym wszakże wiedzieć, ilu mężczyzmom 
podoba się to istotnie. Gdzie się podziało „igramie z 
jej miękkimi, złocistynit puklami'? Czy to już raz 
miajzawsze minęło? Wydaje mi się, że tak nie jest! 

Nie nalleżę do tych, którym nie podobają się nad- 
miernie smukłe „chlopięce* mlode dziewczęta (polzi- 

jamy zawisze z hkutwością to, czego nie postadamy): 
ponieważ sama jestem nieco obfitszych proporayj, 
przeto mogę sobie tylko wyobrazić, jak to musi być 
rozkowznie nie nosić na sobie żakinego. ciężaru. Są- 
dze jednak, że nietyle mężczyźni, ile kobiety między 
sobą wytworzyły ten przesadny podziw dła nadmier- 
nie puostych kibichi, nie posiadających ani cienia o- 
wych okragfych limij. które, począwszy: od Gueków, 
mamczyłiómy się uważać za. pierwiastek istotnej ko- 
biecej piękmości. 

Sport, niewątpliwie. bardzo się do. tego przyczy- 
mił i z pawmością «mukia. giętka dziewczyna. ma wyćż- 
szość nad swoją okrąglkejstzą, siostrą, gdy chodzi o po- 
la, hokey, tenmisa I! mosyoczesme tańce. Na siodle me- 
skiem zwłaszcza nie wyldałyby się z pewmością do- 
brze panie, zbyt obficie przez naturę obdarzone. 

Naturalnie .złoty środek“ bylby we wszysitkiem 
ideałem, ale jakże nzadko można teu ideał osiągnąć! 
Myślę, że w tym kierunku idziemy trochę zadaleko i 
zdrowie, a wolno mi też dodać i dzieci nie powinny 
być poświęcame dla przesadnego pojęcia prośtolinij- 
ności, (Dok. nast.) 


r. 25M. 


Z KRAKOWSKIEGO BRUKU. 


POD ARKADAMI SUKIENNIC. 
— Ale zima lekka w tym raku! 
— Nie da wszytkich, niestety. 
— Jakto? 


-— Ją mam. proszę pana. skial węgla... 
n a AGE" | 


Z POD ZNAKU ESKULAPA. 


ŚMIERĆ ZNANEGO LARYNGOŁOGA. 
Lwów. AW). Zmar! tu Dr Grest-Litynowicz, 
lumyngaoe. 
aE Wwa up: WENN WYP TEN A wj 
Polskie górnictwo 


POPIERANIE WIERCEŃ POSZUKIWAWCZYCH 
W ZAGŁĘBIU NAFTOWEM. 
Warszawa, 10 gruuńwiu. 
W związku z kraicezteością popierania wierceń po- 
smiktwawczych na terenach naitowych, Miu. Przem. 
i Hamlm op iacowuje projekt noweli do ustawy o za- 
kazie wywozu ropy naftowej, według której byłoby 
zwalniane do wywozu 25 procent produkcji ropy w 
szybach nowodowierconych na przeciąg 10 łat. Ncjwy 
szyb nnui być dewierecony w odległości najmniej 
1 kim. ol istniejacych szybów prazukevjnych. Obok 
ilości ropy. wywożonych w gramieaeh kontyngent w. 
wuuskających z ukkadów nurdowych Potelki z zady: A- 
nicą. byłby to jedyny wypadek zwolnienia ropy na 
wywóz, wynikający z konieczności protegowania prac 
poszukiwawczych na oai KPE 
| ||| | TEE 


W ohranie rolnictwa. 


ROKOWANIA W SPRAWIE UMOWY ZBIOROWEJ 
W ROLNICTWIE. 
Poznań, 10 grucniu. 

Porljęte przy wapólu Kaie delegata rząsiu p. Gmoiń 
skiego. raozenska wydau Mim, Pracy. rokowania 
w Poznaniu ze związ kami ką 1 przedstawicielami 
robotników rolnych w sprawie zawarcia zbiorowej 

umowy w rolnictwie na Sag ódzuwa poznańskie 1 
pomiomsikie. nie dały dostatecznego rezultatu. 

Pod naciskiem jednak delegata rządu pracodawcy 
zrzekli się żądań, dotyczących zniżenia ordynacyj o 
1 ctn. żyta, ofiarewując robotnikom umowę bez zmian 
z r. 1924. 

Delegacja robotnicza wystawiła ze swej strony żą- 
dania 100 procent podwyżki. Wobec takiej sytuacji 
rokowamia rozbiły się, jest jednak nadzieja, że poro- 
zumienie zostanie osiągnięte. 


Malarstwo i rzeżba. 


PIPRWSZA ODBITKA SŁYNNEGO SZTYCHU 
DUERERA. 

Były dyrektor AMilbertiny. Józef Medurer. odkrył u 
jedmewo ze zbiemezów satychów Diirera w Szwajca- 
rji pierwszą odbitkę gfynnego sztychu Ditrera „Adam 
i Ewa*. 

Odbitka ta tem se odznacza. że nosi datę 1204, za- 
miast 1504. wyryty omylkowo przez samego mistrza. 
Adbrechr Dürer. =postrzegłszy ten błąd natychmżąst 
gD popranyił. tak. że wszyskkie nastepne cdhbiiki no- 
szą dute 1504 r. Wobce tego pierwszy egzemy wz 


Zad Y 


satychn stawewi unikat bezcenny. Tymczasem zbie- 
pacz szwaejeseski nabył go ou jelnewo z muzców nit- 
mieclki ch, oni zbytecziny tj. skie 


TEATRALJA. 


ADAM I EWA. 

Zmana publicystka francuska. pus Juliette Adam, 
zwiieldhzająe Budapeszt, ulala ste. między innemi, też 
na przedsrawienia do tamtejszego Teatru ludowego. 
którego dyrektorem byt wówczas pan Evva. 

Po przedstawienim przedstawiono go założyciele 
„Nouvelle Revue" temi słowy: 

— Pan Evva — pami Adam. 

E zj RZ ia EE 


Jak walczyć z drożyzną. 


PASKARSKIE ŻĄDANIA WŁAŚCICIEŁI 
PENSJONATÓW W WARSZAWIE. 
Warszawa, 10 gmemn, 

Wiłaściciete pensjonatów w Warszawie zwrócili się 
do wydziału walki z lichwa z zapytaniem, dotyczą 
¿em zamierzonego przez nich podwyższenia ceny za 
utrzymanie w pokojach pensjonatów. 

Ponieważ żądanie to jest zupełnie nieuzasadnione, 
gdyż właściciele pobierają obecnie oplaty w pensjome 
sach wedhi parytetu złota z deliczenwiem pewnego 
znacznego procentu zwyżki: cen na antykuły pierw 
szej potrzeby, jaką wykazał Urząd Statystyczny, 
Kom. Rządu wszelkie zamiary wprowadzenia podwyż 
ki w pensjonatach uważa za lichwę. Właściciele pen- 
sjonatów oddani będą pod sąd. 


| 
| Nowy Sącz, 11 grudnia. 
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maujemy list następują 
„Jako obecni na Zpromadzeniu pracowników pań- 


„KONIEC KRAKOWSKI.“ 


Ze stolicy Polski. 


Str. 5. 


Wszechświatowa wystawa powszechna w Warszawie. 


(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego*'). 


Warszawa, 10 grucha. 
Robót Publ. opracowało 
projekt wszechówiatowej wystawy powszechnej w 
Warszawie w roku 1928, jako w 10-tą rocznicę odbu- 
owania państwowezo Poikki. 

Wystawa miałaby za zadanie podkreślić rolę Polski, 
jako łącznika gospodarczego między Wschodem i Za- 
chodem oraz dać przegląd zdobyczy gospodarczych 
Polski. Wystawę tę poprzedzić ma wystawa polsko- 


Grono architektów Mim. 


| 


francuska, projektowana na rok 1926. 

Jako teren abydwóch tych wystaw, który po wła- 
śeiwem zbudowaniu mógłby być użyty na projekito 
waue jąclnocześnie state targi warszawskie, upatnzo- 
ny jest prawy brzeg Wisty (park Skaryszewtlki i t. 
zw. Saka Kępa). 

Zarówno kompetentne czynniki rządławe, jak i miej 
skie Warszawy patrzą przyjaźnie na tę inicjatywę. 


Z KRAJU. 


Akademia poselska w Nowym Sączu. 


Zwiazdk Ludomio<Naradewy, Oddział w Nowym 
Sączu, wząćza w niedziele 14 bm. o godzinie 11.30 
przedpołudniam w Sokole Akademję poselska z na- 
stąpującum programem: 

Poseł Ludwik Jachymiak. 
Poński: 


1) Zagajemie: 


2 Odrodzenie gospodarcze Prezes Posel 


I 


Jan Zamorski. 

3) Idee przewodnie Z. L. N.: 
czyński. 

4) Sprawy wownę:nzne: Posel Józef Matłosz, 

Niechaj nikogo z Polaków na tej Akademii ' nie 
braknie! 


Poseł Tadeusz Taba- 


00 0 == 


uera kampanja socjalistów w Białej 


Bialscy socjaliści uw spółkę z żydami i ha- 
ikatystaani cheg opanować | za 
mę manzat miasta i w tym celu każ 
dego kamdyduta vw komisarza, wysuiwanego 
pmzez nanedlowe stronnietwa — obrzacają bło- 
i wyzwisk, aby temomem sobie 
utorowaé wolną drogę. Tak nieftawno rawciii 
sie na dyr. emu. p. Wionzbeckiego, a skora 
ten wywotut stę, próbują osizezerstwami siteno- 
ro. W tej spmawie otrzy- 


wszelką ce- 


tem oszezerstw 


ryzwiić p. Bamań: 
Biała, 10 owudnia. 


w zad 


stwowych. odbytem dnia 24 Ertopada 1924 r. 
li „Sokoła w Białej w sprawie dòdaiku ekonomiez- 
nego dla preeawiników państwowych. mamy zaszczyt 
prosić Szan. Redakcję o zamieszczenie następującego 
wyjaśnienia odnośnie do niezgodnego z prawdą spra- 
wozdania z powyższego zgromadzenia, zamieszczonego 
w Nrze 49 „Wyzwolenia Społecznego”, czasopi-ma 
wychowzącego w Białej: 

Zgroma. izenie urzęcników, cytowane przez ..Wy- 
zwolenie Społeczne”. ow antykuńe pod tytułem ,„Sza- 
wańcza emdtecka*. było w całem swojem założeniu i 
przebiegu poświęcone li tylko sprawom zawodowym 
specjalnie żą- 
Dyskusji 


pracowników państwowych w Białej, a 
daniu lokalnego dodatku drożyźnianego. 


TAJEMNICE SAMOBÓJCÓW. 
UPARTY SAMOBÓJCA. 

Dzienniki pary kie podaja. że niejaki Piotr Gesty, 
zamożny mieszkantce miasta Blois, liczący 66 lat ży- 
cia, postanowił odebrać sobie życie, i okazał przytem 
niepospolitą zaciętość. 

TI tak: naprzód powiesił się uu jeduem z dizew w 
ceródku przy swym domu, ale olłeięto go na Czas. 
Następnie qpostanowił udusić się gazem — i temm 
przeszikowlzeno. Wreszcie celnym strzałem z dubel- 
tówki położył kres swemu życiu. 

W przeddzień siwej śmienci Genty zakupił dla siebie 
grób wieczysty na miejscowym cmentarzu. 
ka 7) 


Śniew i muzyka 
DZIEWIĘCIOLETNIA ŚPIEWACZKA. 
W operze budwpcszteńskiej ma wystąpić wkrótce 
w ..Zemście nietoperza” koloraturowa śpiewaczka — 
dziewięcioletnia. Młodziutka ta śpiewaczka jest. córką 
dyrektora orkiestry, Dezyderego Markusa i mułżonki 
jego, Ilomki Soyer, śpiewaczki operowej. Przed kiiku 
dniami wystąpiła już w operze przed gronem zapro- 
szomych gości, wzbudzając podziw prześlicznym, azy- 
stym głosem, zaznaczającym się wspaniala, zwłaszcza 
w wysokim rejestrze. Utalentowana ta dziewczynka 
nie uczyła się właściwie śpiewu, lecz tylko przysłuchi- 
wała się pilnie lekcjom, udzielanym przez ojca. Pe- 
wnegio wreszcie dnia poprosiła. œo, aby jej aktouupa- 
njował na fontepidanie i ku zdumieniu rodziców, od- 
śpiewała, z pewnością śpiewaczki wytkiwalitikowumej, 
wszystkie anje I pieśni, których nauczyła się jedynie 
| ze słuchu podczas lekcji ojcowskich. 
| Profesor uniwersytetu budapeszteńskiego, dr Polia 


politycznej, ani wycieczek przeciwko jakimkolwiek 
partjom na wspomnianem zebraniu nikt z obecnych 
nie prowadził, a tem mniej p. insp. Sierakowski, o 
którym wspomina inkryminowany  amtykuł  „Wsyzjwo- 
enia Spolecznego“, ponieważ go na tem zebraniu 
wcale nie było... Nie omawiano też wcale „ikomiecz- 
naści wysłania. delegacji do ministra Spraw Wewnętnz 
nych w celu zamianowamia p. Barańskiego komisa- 
rzem „Wielkiej Białej; natomiast uchwalono wysłać 
deputację do p. Prezydenta Ministrów z prośbą o 
przyznanie dodatku drożyźnianego dla pracowników 
państwowych w mieście Białej. 

Nie jest również prawdą, jakoby obecny na tem 
zebraniu p. insp. Barański miał twierdzić, że „budżet 
p. Grabskiego na rok 1925 jest nieprawdziwy, fałszy- 
wy, a przeznakzony tyko dia wprowadzenia. w bład 
zagranicy: natomiast prawdą jest, że p. Barański 
twierdzenia tej treści nie wypowiedział, ale zwrócił 
tylko uwagę obecnym, że opieranie nadziei uzyskania 
dodatku do płac urzędniczych w Białej na podwyż- 
kach budżetowych ostatnich miesięcy roku 1924 jest 
fałszywe i nierealne, ponieważ podwyżki te zostały 
już zużyte na pokrycie niepnzewidzianych w budżecie 
podwyżek płac unzędniczych i innych dodatków pań- 
stwowych na rok 1924.“ 

Prosimy pnzyjąć wyrazy głębokiej czci i powuża- 
nia. Kilkanaście podpisów. 


cek. zbadajwszy krtań dłziewiezymiki, oświadczył, że 
azięcko to ma struny glosewe nezwinięte zupelnie 
jak u dorosłego człowieka. nie więc nie stoi na prze- 
szkowzie, aby rozpoczęło zawód śpiewaczki. 

Podobnym., wezesmym rozwojem strun: głosowych 
odznaczuku się swego uzasu Adelina Patti, która słym 
ną swa kasjcrę artystyczną rozpoczęła też, jako dzie- 
cko cudowne. 


UPD DET 1 EEL A TEZY OSGEEETK 
Walka o dach nad głową. 


BRAK MIESZKAŃ W PARYŻU. 

Niewiefiką wprawdzie, ale w każdym razie jakąś 
pociechą — wobec poprostu strasznej mizerji miesz- 
kaniowej, jaka panuje w Polsce — jest stwierdzenie 
faktu, że i gdziemidziej w Europie ludność miast i mia 
steczek cienpi! niesłychanie w walce o zdobycie duchu 
nad głową. 

Oto np., stwierdzono świeżo na podstawie badań 
unzędewy:ch, iż 
Ww Paryżu brakuje 70.000 mieszkań i że 350.000 osób 
z pomiędzy stałych jego mieszkańców, nie posiada 

wcale mieszkania, 
częściowo znajdując dach nad głową po hotelach lu 
jako knótlkoterminowi subłlokatorzy. 

Francuzi jednak nie zakładają rąk, jak my, lecz 
starają się złemu zaradzić. Rada generalna (sejmik 
dłepartamentallny) departamentu Sekwany postano- 
wila przyjść z pomocą gminie miasta Paryża, talk by 
w ciągu najbliższych lat siedmiu mogła: zbudować tę 
iiczbę domów, która dałaby 85.000 małych i średniej 
wielkiości mieszkań. 

iPodłabną akcję podjęto już po wszystkich więk- 
szych miasiach francuskich, jak Lyon, Marsylja, Bore 
deanx itd. i 


e 
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KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Qpwartelk : „Krzyżacy”. 

Piątek: „Idjota'*. 

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI. 
Gzmrartek: „Wielka księżna i chłopiec hotełowy". 
Piątek: „Wielka, księżna i chłopiec hotelowy”. 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 
Czwartek: „Hrabina Marita“, 

Piątek: „Hrabina Marica“. 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

Promień: „Dwie dziewczynki Paryża, druga serja pt. 
„Lilje złamame'. 

Reduta: „Tajemnica nocy dziewczyny z Belle-lsie*. 
(Córka brygadjera). Najmowszy film wystawowy według 
romansu Al. Dumasa (ojca). 


Sztuka: y“, dramat w 8 aktach. 

Uciecha: Kobieta i adna "dramat życiowy w 7 akt.: 
w roli gł. "May Mac Avoy, reżyserja T. H. Imca. 

Wanda: „Tancereczka*, komedja z Pat i Patachonem. 
Nad program zawody Polska-W w Baryżu. 

WA „Quo vadis“ w 7 aktach. Nga i ostatnia 
ser. 

Zachęta: „Węgierska krew“, dramat w 6 aktach: w roli 
gł. Lya de Pulti. 


SPRAWOZDANIE KIEROWNICTWA ODBUDOWY 
WAWELU. Ze sprawozdania, złożonego przez kierowni- 
atwo odbudowy Wawelu na posiedzeniu państw. komi- 
tetu doradczego, okazuje się, że tok prac około restanra- 
aji zamku królewskiego z powodu szczupłej dotacji rzą- 
du był w ciągu roku 1924 bardzo powoiny. Dotacja rzą- 
dowa wymosiła w całym roku zaledwie 52043 zł 47 gu, 
zaś składki publiczne przymiosły 24.595 zł 33 gr. Z kwoty 
tej wydano dotąd 65.590 zł 04 gr, a prace wykomane w 
bieżącym roku. objęły: zasklepiemie dwu sal I. piętra, u- 
kończenie fasad gotyckiej części zamku, urządzenie ko- 
tłomni ogrzewania centralnego, zmomtoranie dwu kotłów, 
rozprowadzemie rur ma parterze wschodniego skrzydła, 
roboty żelazo-betomowe w wykopaliskach romańskich, u- 
rządzenie dalszych 6 sal dla arrasów, poszukiwamia ar- 
cheologiczne w podrworeu arkadowem i przeniesiemie ma- 
gazymów z Zamku. Nadto zakupiono dalsze 3 kotły i że- 
lazo do stropów II piętra. W sprawozdaniu zaznacza kie- 
rowmictwyo. że jest to zaledwie 10-ta część tego, co powin 
no było być normalnie wylkoname, jeśli zamek wogóle 
ma być kiedykolwiek odrestaurowany. W razie gdyby 
dotacja rządu nie została wydatnie powiększona, kiero- 
wmietwo propomuje przerwanie prac restaunacyjnych aż 
do chwili, gdy położenie finansowe Państwa pozwoli nia 
serjo zająć się restauracją Zamku. 

ODROCZENIE UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWEJ KU 
CZCI JACKA MALCZEWSKIEGO. Jak się dowiadujemy, 
komitet uczczenia jubileuszu Jacka Malczewskiego po- 
wziął na ostatniem posiedzeniu uchwałę, aby dzień uro- 
czystości jubileuszowej przełożyć na miesiąc luty 1925. 
Uchwała ta spowodowana została stanem zdrowia jubila- 
ta. który przebywa obecnie na wsi i nie mógłby wziąć 
udziału w obchodzie. Jak wiadomo, program uroiczysto- 
ści, kótry nie ulegmie zmianie, obejmować będzie: nabo- 
żeństwo na Wawelu, Alkademję w Starym Teatrze, oraz 
pochód uczmiów Akad. Sztuk Piękmych. Podczas Akade- 
mji w Starym Teatrze wręczony zostamie jubilatowi me- 
dał pamiątkowy, wykomany przez prof. Raszkę. 

GROŻNY STAN ZDROWIA PREŻESA AKAD. UMIEJ. 
Jak się dowiadujemy, stan zdrowia prezesa Polskiej Aka- 
Klemji Umiejętności, prot. dra Morawskiego w ostatnich 
dniach znacznie się pogorszył. Prezes zapadł w czasie 

swego pobytu w Poznańskiem na zapalenie płuc, a po 
powrocie do Krakowa choroba wzmogła się. Przy łożu 
uczonego czuwa prócz rodzimy dr Józef Sunzycki. 


O0 ZAPŁATĘ PODATKU OD NIERUCHOMOŚCI ZA 
IV KWARTAŁ 1924 R. Magistrat przypomima, że pań- 


etwowy podatek od nieruchomości za IV kwartał 1924. 
przypisany nakazami płatniczymi doręczonymi we wrze- 
śniu br. ma być zapłacomy w kasie poboru przy Wydziale 
Ila magistratu (plac WW. Świętych 1. 6, H. pó w nieod- 
wołalnym terminie do dnia 20 grudmia 1924 pod rygorem 
egzekucji | płacenia odsetek zwłoki w wysokości 4 proc. 
miesięcznie: 

Z Ewa ZGONU ŚP. LUDWIKA STASIAKA. Na 
pogrzebie śp. L. Stasiaka zaszedł wypadek, który rzuca 
jaskrawe światło na stosunki panujące w krakowskim 
Związku literackim. Jeden z mowców pogrzebowych pod- 
niósł, że brać literacka, zrzeszona w Związku, którego 
wisjpółzałożycielem i wieloletnim członkiem Wydziału był 
śp. Ludwik Stasiak, nie zdobyła się nawet: na wysłamie 
kt kolwiek ze swych przedstawicieli na pogrzeb 
Zmarłego. Miejmy jednak nadzieję, że prof. Kallenbach, 
obecny prezes Związku, to przeoczemie: naprawi zapewne 
przy najbliższym pogrzebie. 

AKADEMJA KU CZCI CHOPINA. W związku z pro- 

gramem domosinay, że w miejsce prof. Łabuńskiego w 
Akademi Chopinowskiej w sobotę dnia 13 bm. w Starym 
Teatrze, weżmie współudział zmakłomity piamista poznań- 
fki, Mieczysław Ziółkowski, który odegra Somatę B-mol, 
Scherzo i Polonez As-dur. o grze p. Ziółkowsikiegro: pod- 
czas istatniej uroczystości wręczenia doktoratu „honoris 
cawsa' Ignacemu Paderewskiemu w Poznaniu. wyraził 
się nasz najwięksizy mistrz wprost emt uzjastycznie. Dzięki 
przyjazdowi p. Ziółkowskiego, Kraków poma jednego z 
najwybitmie jezyrch pianistów polskich. Poza tem program 
pozostanie niezmieniony. Sądzić należy, że Akademja, któ 
ra już dziś budzi wielkie zainteresowanie, będzie manife- 
stacyjnym wyrazem hołdu, złożonego Chopinowi przez 
Kraków. Dochód przezmacza Koło Art.-Lit. „Heljon”, u- 
rządzające Akademję, na budowę pomnika Chopina. Bi- 
lety 1—3 EA ar ra aży u Br. 


Lipskich 
a > stradnicy kultury młodzieży, za 


Kuratorjum. stojąca Da jak aji u łu. 
ch raco wzięcia iczmiejszego udzia: 
A szkolni obecnie nabywać bilety u prof. 


„KONIEC KRAKOWSKI." 


Szkolnictwo I oświata w Polsce. 


Nr. 284. 


Prawo publiczności dla szkól średnich. 


Ministerstwo wyzmań reli ch + oświecenia publi 
po, nadalo na nok A | 5, aj a 
ne prawa gimnazjów państwowych następu m 
prywatnym szkołom średnim: 1) Gimnazjum SEE 
im. asi Pi Panai 2) Gimnazjum żeńskie 

mu i liceum im eny ińskiej, utrzymywanych 
Marje Trąpezyńską w Krakowie. 3) Geama asione 
mu Zgromadzenia Sióstr Urszulanek w Krakowie. 1) Gi- 
mutazjum męskiemu im. ks. St. Konarskiego, konwentu 
00. Pijarów w Rakowicach pod Krakowem. 5) Gimna- 
„jum żeńskiemu Komitetu obywatelskiego w Nowym Są- 
ozu. 6) Gimnazjum żeńąkiemu i liceum Zgromadzenia, 
Sióstr Urszulanek w Tarnowie. 1) Gimmazjum sanatoryj- 
nemu koedukacyjnemu Tow. ki mad młodzieżą w Za- 
kopanem. 8) Gimnazjum żeńskiemu Zgromadzenia Sióstr 
Najświętszego Serca Jezusowego w Zbylitowskiej Górze. 
H. Niepełne prawa gimnazjów państwowych następują- 
cym prywatnym szkołom średnim: 1) Gimnazjum koedu- 
kacyjnemu, Tow. Szkoły Średniej w Dąbrowie koło Tar- 
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mąskiemu Zgromadzenia Ks. Misjonarzy w Krakowie. 
Gimnaajum żeńskiemu Zgromadzenia Sióstr Niepokalane, 
w Nowym Sączu (Biały Klasztor). 7) Gimnazjum koedu- 
kacyjnemu Towarzystwa Szkoły Średniej w: Oświęcimiu. 
8) Gimnazjum męskiemu Zakładu Ks. Salezjanów w Oświę 
cimiu. 9) Gimnazjum męskiemu magistratu miasta w Rop- 
czycach. 10) Gimnazjum żeńskiemu im. E. Orzeszkowej 
Tow. Szkoły Średniej w Tamowie. 

IN. Niepełne prawa gimnazjów państwowych z zastrze- 
żeniem następującym szkołom średnim: 1) I. gimnazjum 
żeńskiemu Tow. 1. gimnazjum żeńskiego w Krakowie 2) 
Gimnazjum męskiemu Ks. Salezjanów w Krakowie. 3) Ży- 
dowskiemu gimnazjum koedukacyjnemu Tow. Szkoły Ży- 
dowskiej w Knakowie. 4) Gimnazjum żeńskiemu Tow. 
Szkoły Średniej w Wieliczce. 


Przed wojskową rozprawą o zbrodnię listopadowa. 


Przesłuchanie incydentalne w sądzie okręg. karnym. 


Kraków, 11 grudnia. 

W uzupałnieniu podanej przez nas wczoraj wiador- 
mości o nadejściu do krak. sądu wojskowego aktów 
wW sprawie oskarżenia osób rwajsikowych w związku 
z zatjscdami: listopadiowemi, dowiadujemy się, że alkit 
okarżenia, wygotawytwany obecnie przez prokura- 
turę wiojelkiową, w Kmalkiotwiie, będzie w mafjbliiższych 
dniach wykonczony, wobec czegło rozprawa odbędzie 
= prawdopodobnie w miesiącu styczniu przyszłego 
TAKU. 

Rozpratwie ma przewodniczyć członek najwyższe- 
go trybunału wojskowego przy udziale szefa sądu 
okręgowego krakowskiego pułk. dra Bilskiego, oraz 
trzech generałów, których wyznaczy  ministtlemetowio 
spraw wojkadwych. 

* * * 

Odnośnie do wywodu nieważności co do wyndku 
wwalhniająlcego o fkarżonych cywilnych w procesie 
o zbrodnie litcpatlawą, orlbytym w sądzie okręg. 
kammym w Krakowie przed trybunałem przysięgłych, 
sąd najwyższy w Warszawie zwrócił akta krakciw- 


iktóry otrzymał I. nagrodę na konkursie Koła Art.-Lit. 
„Helion“. 

EGZEKWOWANIE PODATKÓW. Krakowska Izba 
skarbowa komumikuje: Wobec tego, że wpłaty na poczet 
podatku dochodowego i obrotowego są niezmaczme, Izba 
wdraża równocześnie ma obszarze wałego województwa 
wmmożoną akcję egzekateyyną. Kto zalega z podatkiem 
niech się spodziewa, że w najbliższych dniach czeka go 
przymusowe ściągmięcie. Tylko bezzsyłoczną zapłatą płat- 
nicy uchronić się mogą przed zmacznemi kosztami egze- 
kucyjnemi, 

USTĄPIENIE DYREKTORA ONYSZKIEWICZA. Dy- 
rektor Kasy oszczędności m. Krakowa p. Tadeusz Onyvsz- 
kiewicz po 40-letniej służbie ze względu na nadwątlomy 
stam zdrowia przeszedł na własne żądamie w stały stam 
spoczynku. W ubiegly pomiedziałek o godz. 18 w południe 
odbyło się pożegnanie ustępującego. W uroczystym akeie 
wziął: udział wojewoda krakowski p. Władysław. Kowali- 
kowski, wiceprezydenci miasta, prezes Rady nadzorczej 
p. Wł. Turski, dyrekcja Kasy i grono urzędwicze. Do, ustę 
pującego przemów. ił prezes dyrekcji dr Józef Muczkow- 
ki, w imieniu urzędmików pp. Hoffmanu i Szymański, 
którzy wręazyli dyr. O. pamiątkowy sygnet złoty. Wszy- 
sey MOWY dawali wyraz umnamiu gorliwej pracy dyrekto 
ra Omyszkiewicza. i żałowi z powoilu jego ustąpienia. Dyr. 
Onyszkiewicz w dłuższem  przenówiemiu podziękował 7a 
te objawy życzliwości i w serdecznych słowach pożegmał 
się z instytnieją. Wydział wielki Kasy wystosował do dy- 
rektora Onyszkiewicza pismo. z uzmamiem i podziękowa - 
miem za wiemą i owocną służbą. 

LOTERJA FANTOWA. Wydawanie fantów. rozpoczęło 
się we wtorek 9 bm. o godz. 3 popołudniu i będzie się 
odbywało codziennie w godzinach popołudniowych do 9 
wieczorem aż do czasu wydania wszystkich fantów. Ko- 
mitet uprasza PT. pnubliezmość, aby wobec tego nie zgła- 
szała się zbyt tłumnie po odbiór wygranych. 

SZERZENIE KOMUNIZMU WE WOJSKU. Jak nieda- 
wno domosiliśmy, rozprawa w krak. sądzie wojskowym 
przeciwiko szereg, Jamklowi Segalowi, oskarżonemu o 
zbrodnię zdrady głównej, popełnioną przez szerzenie agi- 
tacji komunistycznej wśród wojska, została odroazona ce- 
lem przeprowadzenia dodatkowego śledztwa i zebrania 
dalszych dowodów wimy. Jak się dowiadujemy, sędzia. 
śledczy kończy przygotowyjwamie. nowego mi iterjału do- 
wodOWEgO, który zostamie dołączony do. aktu oskarżenia, 
wobec czego ponowna rozprawa spodziewana jest z koń- 
cem bieżącego. miesiąca. 

NAPAD "RABUNKOWY W POCIĄGU KOLEJOWYM. 
Na jadących pociągiem kolejowym wozoraj wieczorem z 
Trzebini do Krakowa, Stefana Dobrzańskiego i Terente- 
go Huka, napadło dwóch osobników, zadała im ciężkie 
rany, obrabowało ich i wyrzaciło ma tor kolejowy. Ciężko 
rannych przywiozła przejeżdżająca lokomotywa do Kra- 
kowa. Ofiary morderczego. napadu odwiorło pogotowie 
ratunkowe do sąpitala. Stefan Dobrzański, kucharz, oby- 
matel amerykański, ma przestrzeloną klatkę piersiową, 
Tarenty Huk, em. urz. kolejowy, ma kłute rany w plecy 
i młamamą mogę. 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, władze policyj 


skiemu sądowi celem nzupełmienia niektórych szeze- 
gółłów wyjwotłu nieważności. 

Obecnie przesłuchano kilku wywiadowców P. P., 
katlónzy prowadzi pienwiasikiowe śledztwo ze świlad- 
kami zajść. W poniedziałek ma być przesluchamy 
w tej prawie st. kom. P. P. dr. Ryczikowski, poczem 
akta odesttalne zoktaną do Warszawy. Na czas trwa- 
mię przesłuchań incydentalnych przydzielony został 
do krak. sądu okręg. katrmego sędzia sądu apelacyj- - 
rezo Kir. Markiewicz,  przewodnóczący - trybamałm 
w rozprawie listopadowej. 


ŻANDARMI, OSKARŻENI W ZWIĄZKU ZE ZBRODNIĄ 
LISTOPADOWĄ. 


W majbliższych dnia ch odbędzie się w krak. sądzne woj- 
skowym rozprawa Ra” rzeciwko ośmiu żandarmom ż V. dyo- 
uu żandarmerji w Krakowie, oskarżonym o zbrodnię na- 
ruszenia obowiązków służby wojskowej w czasie rozrit- 
chów w dniu 6 listopada 1923. 

Na ławie osikarżonych zasięlą żamdarmi: Jan Makow- 
ski, Amdwzej Cieślik, Zygmumt Chudzik. Ludwik Kogut. 
Roman Krawczyk, Józef Róg. Roman Skoczylas i Józef 
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ne wpadły na ślad jednego ze sprawców i WE EP TY WY EO a TRTO jego 
aresztowania. Podejrzany o napad nazywa się Bruk, Przy 
aresztowanym znaleziono materjał simie go obciążający. 
Na razie policja trzyma dochodzenia w tajemnicy ze 
waglolu na ujęcie dalszych sprawców. 

Okoliczmości, wśród jakich ujęto Bruka. przedstawiają 
się następująco. W nocy tegoż dmia posterunki obchodo- 
we w rejonie stacji Kraków-Płaszów natknęły się na dwu 
osobników, niosąc vch pakumiki. Na zapytanie policjantów. 
dokąd zlążają, oświadczyli, że spóźnił pociąg tarnowski 
i zamierzają przeczekać do rana w Płaszowie. 

Ponieważ zachowanie się tych osobników wzbudziło po 
deżrzemie u policjantów, przeto odprowadzili ich do poce 
kalni stacyśnej w Płaszowie. W czasie zapalania świateł 
w ciemmej "ubikacj gi jeden z osobników rozbiwszy okno. 
wyskoczył na. pole i zbiegł: drugi chciał rówmież umknąć, 
jednak został przytizymamy. W toku dalszego śledztwa 
okazało się, że byli to sprawcy napadu, na co wskazywa- 
ła zawartość walizki, zrabowane j p. Dobrzańskiemu. — 
Ujęty opryszek przyzmał się do udziału w napadzie na 
podróżnych, dokonanym wspólnie ze zbiegływn bratem. 
Obaj mieszkają w Woli Zabierzowskiej. Za drugim spraw- 
cą napadu policia wszezęła pościg. 

TRZY POŻARY W KRAKOWIE. Wevorajszej nocy wy 
buchty w Krakowie w różmych puniktach miasta i w róż- 
nych odstępach czasu trzy pożary, które jednak nie przy- 
brały większych rozmiarów. 

I tak o godz, $ 2,20 wybuchł pożar w piwniev domu przy 
ul. Skawińskiej 12, gdzie zapaliła. się drewniana Ścianka. 
Pożar powstał od pozostawiomej płomącej świecy. 

O godz. 9 wieczorem przy ul .Starowiślnej 64, spłonę- 
ła w ogrodzie szopa; wreszcie o godz. 3 po półmocy po- 
wstał pożar w fabryce Fnglaendera, przy ul. Kalwaryj. 
skiej 64. We wszystkich wypadkach interwenjowała straż 
pożarna pod kierownictwem naczelnika Obidowicza. 

TAJEMNICZA PAKA Z TYTONIEM. W IH komisarja- 
cie policyjnym zdeponowano dużą pakę z tytoniem, któ- 
rą maleziomo wczorajszej nocy w ul. Kazimierza Wielkie 
go. Prawdopodobnie paka ta pochodzi z jakiejś kradzieży. 

ARESZTOWANIA. Policja dokonała aresztowania Am- 
tomiego Pietruszkę (lat 27) z Piasków Wielkich za kra- 
dzież 110 zł; Rosego Abrama za kradzież sklepową i Ma- 
ksa Reifa, pochodzącego z Kołomyji, za uchylanie się od 
wojska. 

——X0X—-— 

IDEJE SOCJALNE U ŚW. FRANCISZKA Z ASSYŻU. 
Dziś 11 bm. o godz. 7 wiecz. wygłosi ks. patron 
Kasprzyk odczyt po powyższym tytułem w lokalu terajar 
skim przy ul. Framciszikańskiej róg Brackiej I. p. Wstęp 
woy. 

BUDŻET I ZAMKNIĘCIA RACHUNKOWE GMINY M. 
KRAKOWA W OSTATNIEM 10-LECIU. W piątek dnia 
12 bm. o godz. 6 wieczorem odbędzie się w Izbie handlo- 
wej przy ul Długiej |. 1 odczyt dyr. m. Izby obrachun- 
kowej p. Jana Kazyżanowskiego ma temat: „Budżet i 
zamknięcia rachumkiowe gminy m. Krakowa w ostatnieme 
tQ-leciu*. Odezyt urządzony będzie staranjem Tow. Fko- 


nomioznego. 


Nr. 254. 


„KONIEC KRAKOWSKI.” 


Do Numeru 


Świątecznego 


ka 


„zamówienia na inseraty należy przesyłać jaknajrychlej. — Leży to w własnym interesie 


P. T. zamawiających. 


== ADMINISTRACJA „GOŃCA KRAKOWSKIEGO“ KRAKÓW DUNAJEWSKIEGO L. 7. == 


ODDZIAŁ KRAKOWSKI WARSZ. TOW. HIGJENICZ- 
NEGO organizuje cykl wykładów popułarnych z dziedzi- 
my higjeny, celem zapoznania jak najszerszych warstw 
ludności z wszystkimi działami tej nauki, która ma də- 
cydujący wpływ na zachowanie zdrowia. — Współudział 
przyrzekli: Profesorowie: Ciechamowski, Majewski, Lat- 
kowski. Orłowski. Lenartowicz. Piltz, Gądzikiewicz: Do- 
cenci: „Janiszewski, Bużuk, Szymomowicz, Artwiński, Wal- 


ter. Oszacki. dyrektor Bier. dr Wachtel. — Szczegółowy 
program wykładów ogłoszony zostanie afiszami. — Se- 


kretarz Tow. Hiuj. dr Pilecki. 

IMATRYKULACJA UCZNIÓW AKADEMJI GÓRNI- 
CZEJ W KRAKOWIE odbędzie się w sobotę 13 bm. w 
auli Umiwersytetu Jagiell. o godz. 11 przed poł. Program 


obejmuje: mszę św. w kościele św. Barbary o godz. 10. 
w auli sprawozdanie prorektora dra Jama Studniarskiego 


za rok 1923-24. przemówienie rektora dra Jana Krauzego. 
imatrykulację uczniów i wykład prot. Stamisława Skoczy. 
łasa pt. „Mechanizacja kopalń". 

Z KRAKOWSKIEGO CHÓRU AKADEMICKIEGO. Kra 
kowski Chór Aka lemicki obchodzi w roku przyszłym uro 
czystość czterdziestolecia swego istnienia i działalności 
pieśniarskiej. Celem przygotowamia uroczystości zawiązał 
się komitet jubileuszowy z kuratorem Tow. prof. dr Cie- 
chanowskim na czele: przewodnictwo poszczególnych sek 
cji objęli: dyr. Barabasy, dvr. Walewski, dr Rzegociński, 
dr Rewiński. prof. Kozłowski. Termin jubileuszu ustalomo 
na dzień 9 i 10 maja 1925. Komitet uprasza tą drogi 
wszystkich byłych członków chóru o możliwie najszybsze 
podanie swvch adresów. a to w celu rozesłania im odpo- 
wiednich kwestjonarcjuszy. Zgłoszemia należy adresować: 
Pd „Chór Akademicki“ w Krakowie, u. Jabłomowskich 
. AE; 

ZE SPORTU. Walne. Zgromadzenie klubu sportowego 
„„Wawel” w Krakowie. orlbędzie się w dniu 18 grudmia br. 
(sobota: o godz. 5 popat. w lokalu własnym przy ul. Kar- 
melickiej 21. o czem zawiadamiając swych człouków. 
uprasza o niezawodne przybycie. Za Zarząd K. S. „Wa- 
wel“: Bedmarowaki prezes. Arczyński sekretarz. 

——x0x—— 

AJENCJA WSCHODNIA donosi: W niedzielę ubiegłą 
w południe ks. prałat Skimborowiez dokomał w Warsz 
wie aktu poświęcenia wielkiej księgarni sortynien*owej 
w nowym gmachu Instytutu Wydawniczego „Biblioteka 
Polska” przy ul. Nowy Świat 23-25, Jest to jedem z naj- 
wytwomiejszych przybvtków księgarsiwa w Europie. — 
Liezmie przybyłych wa uroczystość prze:lstawicieli litera- 
tury, sztuki i księgarstwa nader gościnnie podejmowali 
PP. Wiulystawowstwo Kościelscv. 1232 
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GIELDA. 
Kraków, 11 grudnia 


Na giełdzie efektów kursa znacznie spadły, przytem nie 
znajdywały nawet odbiorców. Sytuacja owładnęła zaró- 
wno oficjalnym rynkiem papierowym, jak i pogiełdowynt. 
Na pogiełdziu zawarto zaledwie jedną transakcję. 

Dewizy bardzo silne. Szczególnie Londyn i Zurych, któ- 
rych kurs bardzo wyśrubowano. 

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 

Nowy Jork 5.19 i pół wypł.: Lomdym 2458: Zurych 
100.95: Wiedeń 7.33 i pół: Praga 15.18; Amsterdam 211 
i pół: Paryż 28.50: Medjolan 22,00). 

Akcje. (Cyfry w złotych). 


W transakeji: 


Bank Hipoteczny 0.51-—0.53 
Ziemski Bank Kredytowy 0.11 
Bank Zwiazku Spółek Zarobkowych 6.10 
Polskie Towarzystwo Handlowe 0.32 
Zieleniewski 9.40—9.50 
H. Cegielski Poznań 0.50—0.52 
Trzebinia. żelazo 0.61—0.62 
Parowozy 0.3 
Siersza 4.70 
Tepege 2.40 
Polska Nafta 0.63—0.64 
Pokucie 0.40 
Trzebinia tłuszcze 8.50—9.00 
Elektrowma Siersza 0.21 
Ómielów 0,56 
Chodorów 5.05—5.20 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 

Huta Szkła 1.20. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Handlowy 4.75; Bank Związku Spółek Za- 
robkowych 6.00: H. Cegielski Pozmań 0.53; Parowozy 0.34. 
Starachowice 1.95. Zieleniewski 9.60. Żyrardów 11.05; 
Spirytus 2.60: Chodorów 5.00; Nobel 1.65; Ursus 1.10; 


Ćmielów 0.60. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Kursy papierów polskich rw tysiącach koron austr.” 
Śląski Bank Eskontowy 6.5; Bank Hi: y 8.1; Gole- 
szów 700; Siersza Górnicza 58; Silesja 17.1; Famto 210: 
Galicja 1370; Lumen 12. Nafta 196. Karpaty 210. 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zamknięcie giełdy: Paryż 21.81—2781; Londyn 24.21— 
24.25: Nowy Jork 5.167—5.162: Belgja 25.60—25.40; Wło- 
chy 2225—22.80: Praga 15.60—1552 i pół: Budapeszt 0.70 
i pół do 0.69 i pół: Białogród 1.85 -7.15; Bukareszt 2.70 
do. 2.60. 


Odkrycia podróżników 


Powrót Rasmussena z Grenlandji 


Słymny podróżnik duński, Knut Rassmussen, po 
wrócił w piezwiizych dniach bm. ze swej piątej po- 
dróży do Grenlandji, w której dokarł aż do oceanu 
Splolsioniegro. 

W Kopenhadze zgotowano mu entuzja-tyczane przy 
jęcie. w którem wzieli udział przedskamwiciete rządu. 
cał naukowych i olbrzymie huny mieszkańców sto- 
licy. 

Śmiały peiróżnik, którego matka. nawiasem j0- 
wiedlziawszy, byla E-lkimoką, zebrał mnóstwa nie- 
zmienie ciekawego matenjału etnograficznego wśród 
Kslkimosów i geograficzno-topiografieznego w lollo- 
wialtej krafmie, przez nich zamieszkałej. O trudach je- 
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Jak się świat rozbraja. 
Rozstrzelanie pancernika „Vashington“ 


Pomimo protein TZOULoznawey W aprawach mary- 
parki, Shearcea, który wystąpił — jak domosżliśney w) 
przećwykio zniszozenin, na mocy uchwał koaferenuji 
waszyniytońeikiej. świeżo spuszezunego na wodę 
dreadnoughta „„Wasbington*, * 
władze amerykańskie postanowiły dotrzymać zobo- 

wiązania i zniszczyć ten kolos morski, 

W tym celu holowniki zaciągnęty „Washington“ 
na pełny ocean, w pobliżu przylądka Viryinja, poczem 
pancernik „Texas“ rozpoczął do niego ogień z olbrzy 
mich dział 14-calowych. 

Dziewięć razy trafiły pociski „Texasu* w pancerz 
„Washingtona“, ponad linją wodną. Gdy jednak rze- 
czoznawcy wezh ua pokład Akazanego dreadnonghta. 
to okazało: stę, że we :- 
żaden z pocisków, choć były napeinione najsilniejszy- 
mi materjałami wybuchowymi, nie zdołał pancerza 

przebić, - i 
wobec czego, w razie mzeczywistej bitwy, tytolkinor nie 
trafiony olsręt, mógłby łaywo dopłynąć do portu. 


a T SLE e E l 
Rzeczy ciekawe. 


go ostatniej okipe zycji daje pojęcie fakt, że celem 
dotarcia do „Jzejecia półnoeno-zachodniego* odbył 
podróż sankami, cagnionemi przez psy lub renifery, 
na przestrzeni 25.000 kilometrów. i 

Na półwyspie Alaika spokał Rasrmusiszen Eski- 
mosów, mających po 4.000 dolarów i więcej rocznego 
dochodu, a będących właścicielami do 14.000 renife- 
rów każdy. 

Wśród szczępu Esklmosów. zwanego Nersti mat- 
żeńsjtwa zawierane bywają za pomocą faktycznego 
rabunku kobiet, naieżących przeważnie do innych 
SZCIZEDÓW. 


Następnie ostrzeliwano „Washington“ bombami 
podwodnemi, mierząc w część jego podwodną, w sa- 
mym środku, w pobliżu maszyn, ale i tu, 
choć pięć bomb trafiło do celu, nie uczyniono większej 

szkody. 

I następnego dnia strzały „Texasu“ nie zdołały za- 
topić skazanego dreadnoughta. Dopiero trzeciego 
dnia atak jednoczesny przez pancernik rzeczony i 
przez dziewięć, lecących w szyku bojowym, aeropla- 
nów wojskowych, z których każdy unosił w powie- 
izu po pięć bomb tysiąco- i dwutysiącofuntowych, 

dokonał dzieła zniszczenia. 

Rażony z boku i z góry gradem olbrzymich poci- 
sków, „Washington“ przechylił się na bok i wkońcu 
zniknął w głębinach morskich. 

Ciekawa, choć kosznowma. ta próba, bo „Washing- 
ton“ kosztował Stany Zjednoczone 35 miljonów do- 
iarów, dowiodia mocy nowoczesnych pancerzy ołrę- 
towych. 


Nowy Robinson Kruzoe. 


Z Londynu domokzą, że na jednej z wysepek acea- 
wu Społkiojjnietgo 
odkryto pewnego Anglika, który na niej przebywał 

samotny od roku 1914, 
zupełnie talksamo, jak ów majtek Selkirk, będący 
prowotypem słynnego: Ricbimsoma. Onustoe. 

Rozbitiek ten żyjwił się korzomkami i rybami, a o- 
dziewiał w sposób najbardziej prymicywnay, podobnie. 
jak Robinston Ormusoe, z którym łączyło go szuzególne 
„podobieństwo losów. 

Pawnego dnia. fala morska wyrzuciła mia. brzeg, Za- 
mieszkałej przez niego wysepki flaszkę z zakorko- 
wanym w niej egzemplarzem jednego z dzienników 
australskich, gdzie znajdował się opie poświęcenia po 
mniika, wzniesionego na brzegach Dandanelti dla waz- 
czenia pamięci pollectych Nowozelandczyków. Osa- 
aofiniony rozbitek łamał sobie napróżno głowę nad 
tem, co: mogli robić Nowiozetandiazyiey. którzy zginęli 
w pobliżu Konstantynopola, w Tuneji?... 

Zagadke tę rozwiązał dopiero wtedy. gdy do brze- 
gów wysepki zarwitał statek, który wystmobodził go 
z niewoli osamotnienia, a ad którego załogi dowie- 
dział się o tem wkzystikiem, co zaszło w ciągu ostat- 
mich lat dziesięciu na. swiecie. 


Przytbyjwszy do Europy. nawy Robinson nie został | 


miełobecności i pragnie powrócić na swą samotną wy- 
sepkę. Stoi mu jednak na przeszkodzie do wykonania 
tego zamiaru bralk piemiędzy na kosztowną podróż 
powroiną i obawa, że znalazłoby się miezawcimie 
sporo niezadowolonych e stosunków eumopejslkiich, 
którzy pragnęliby także udać się na ową wysepkę. 
Parysiki dziennik „LOenvre”, kitóry powtórzył do- 
niesiemfe dzienników amgfietsikiich o nowym Riobimso- 
nie, nie podaje jedmak okoliczności, w jakich dostał 
się na ową wysepkę i to cokoliwiekostabia wianogo- 
aność tej wiadomości, zresztą nie będącej miepramdo- 


podobną. 
MAN TEDY ata sA 
RUCH WYDAWNICZY 


OSTATNI (49) NR. GAZETY ADMINISTRACJI I PO- 
LICJI PAŃSTWOWEJ zawiera życiorys mimistra Thu- 
gutta, artykuły prof. Kutrzeby: O konwencji polyko-nie- 
mieckiej w sprawie obywatelstwa i opcji, Prof. Wasinatyń- 
skiego: O swobodnem uzmaniu władz administracyjnych. 
Prof. Mogilnickiego: O właściwości rzeczowej sądów kar- 
mych. A. Marczewskiego: O swabodnem uzmaniu władz 
eenzuralmych oraz dr Władysława Namysłowskiego: ha- 
rakterystykę polskiego prawa urzędniczego. W dziale li- 
terackim znajdujemy wiersz I. K. Hłakowiczównej pe. „O 
jesieni 1 starości". Wacława Sieroszewskiego powieść pta 


zlbnudowamy tem. co w niej zastał po dziesięcioletniaj | „Miłość romiona", recenzję teatralną Fr. Siadleckiego 


Str. B. 


Taniec miłości i śmierci. 


7. „GONIEC KRAKOWSKI" 


Krwawy romans amerykańskiego dyplomaty. 


Samobójstwo, czy zabójstwo ? 


Z Białogrodu donoszą. że rozegrał się tam wśród 
tajenmiczych, dotąd niewyjaśnionych okoliczności 
sensacyjny dramat, zakończony ciężkiem zranieniem 

i śmiercią jego aktorów. 

Do stolicy Jugosławii został niedawno temu prze- 
niesiony z Kowna witcekonsuł Stanów Zjednoczomych 
Ameryki północnej, nazwiskiem Danton. Razem z nim 
przyjechała studentka Litwinka, niezwykłej urody, 
Marja Supan, która już ol dłuższego czasu była jego 
kochanka. 

Pomiędzy wieckovsniem. a pama Supam, którzy 
mieszkali razem. przychodziło do scen gwałtownych, 
ponieważ Litwinka. domagała się ulegalizowania ich 
związku zapomocą ślubu, a wicekonsul ani myślał 
na to się zgodzić. 

Kiika dwit temm przyszło znów do takiej sceny. w 
czasie której 


Z piekła dmi dzisiejszych 


pama Supan ciężko raniła strzałem z browningu 
Dantowa, a następnie czterema strzałami odebrała 
sobie życie. 

Talk opowiedział wiedkon-ul. który mimo ciężkiej 
rany zdołał wyjść ze swego miesdkania i dowiee się 
na stację policyjną, gdzie niebawem zemdlał I w stit- 
nie nieprzytomnym został odwieziony do szpitala. 
taik. że nie można so było dotąd. przesłuchać. 

Wedle jeslimak innej wersji, ustalonej przez wstep- 
ne śleklzttwo policyjne, 
panna Supan zraniła wprawdzie wicekonsula, ale nie 
popełniła samobójstwa, gdyż to on miał jeszcze tyle 
siły, że ją zastrzelił. 

Cały Bialogród poruszony został tym krwawym dra 
matem i z niecierpiiwością oczekuje wyświetlenia ta- 

| jemnicy: samobójstwo, czy zabójstwo?... 


Kilka szczegółów ze Śledztwa. 


Lwów, 10 grudnia. 


śledztwo sąlowe i poźicyjne we Lwowie oroma lzi 


coraz to 

nowe szczegóły potwornie zbrodniczej szajki gwałci- 
cieli nieletnich dziewcząt, 

o której donosismy już przed pami dniami. 

Szajka ta działała solidarnie w ciągu ostatniego 12 
ta w różnych punktach okolic podmiejskich. Szcze 
gólnie ulubionym terenem był park Kilińskiego, cmen 
tarz stryjski. 

NE riain] 


Organizatorem szajki i duszą jej był Gustaw Dreier, 
osoik, który odsiadywał już w roku 1919 karę 6 
miesięcznego więzienia za podobną zbrodnię. 

Zbrodniczych czynów szajka dokonywała gromad- 
nie 

przez użycie siły lub podstępu, wciągając ofiary 

w ustronie i zarośla. 

Są to ludzie inteligentni, przeważnie żonaci i dzie- 

tni. 


Amor na usługach szpiegostwa. 


Tajemnice „cnotliwej Zuzanny” 


Urocza guwernantka szpiegiem politycznym i zbrodniarką, 


Warszawa, 10 grudnia. 

Zmamy artysta-malanz p. X., zamieszkały w War- 
szejwie przy ul. Czackiego, przed: niedawnym czasem 
ogłosi w pismach, że poszukuje guwemamtki do dzie- 
ci. W kilka dmi póżnřaj zgłosiła się młoda dwudziesto- 
kiikołetnia cudzoziemka, 
wmcza blondynka, ubrana szykownie, choć skromnie. 
Wygląd i zachowanie się nieznajomej odrazu zjedna- 


ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie i od godziny 4—1 
wieczorem 


CENY 


| ły jej dobre przyjęcie. a pomieważ była bardzo skrom 


na w wymaganiach — odrazu i chętnie zostwła przy- 
| jeta. 
Panna Zuzanna, takie imie nosiła nowa guwer- 
nantkas 


zdobyła sobie serca wszystkich. 
Dzieci wprost przepadały za nią, pani domu była za- 
chwycona jej ułożeniem i zachowaniem, pan domu, 
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znający się gruntownie na powabach płci pięknej, ró- 
wnież z zadowoleniem patrzał na uroczą figurę panny 
Zuzi, która, przy, całej skromności, umiała rzucać po- 
wabme gorące spojrzenia. 

Ząchwycal się panną Zuzanna i goście, licznie od- 
we lmający dom malarza. głównie oficerowie i urzędni 
cy. Ogłada towanzyska i powabny wygląd panny gu- 
wemantki ułatwiły jej wstęp do satomu i w krótkim 
Czasie zjednały jej licznych znajomych i —- adorato- 
rów. 

Panma Zuzanna nprzejma dla wszystkich. najchęt- 
niej jednak 

obdarzała obiecującemi spojrzen'ami wojskowych, 
zwłaszcza wyższych szarż, chociażby nawet w star- 
szym wieku. 

Malbwrz p. X. najmniej gorszył się zachowaniem Zu- 
zi. Gdy jednak pewnej nacy siedząc cicho w swoim 
gabinecie, posłyszał, że panna Zuzanna prowadzi 
przez telefon rozmowę na jakiś poważny temat i przy 
ciszonym głosem, zainteresował się tem i zaczął pod- 
słuchiwać. To, co usłyszał. było tak nadzwyczajne. 
że p. X. wprost oniemiał. Panna Zuzia 
podawała komuś przez telefon rzeczy, które mogły 
interesować tylko dełensywę sztabu jednego z państw 

ościennych. 
Tak wnioskował p. X. z urywków. które nsłyszał. 

Pod wrażeniem tego poszedł do, łóżka i gdy naza- 
jutrz zaczął na nowo nozważać tę sprawę i zobaczył 
z jakiem przejęciem Zuzia rozmawia z dziećmi. do- 
<zedł do wmiosku, że musiał sę przesłyszeć lub źle 
zrozumieć dyskretny flirt, prowadzony przez telefon. 

P. N. zdążył już zapommieć o tym telefonie. Łatwo 
więc wyobrazić sobie jego pnzerażenie. sdy pewnej 
nocy do mieszkania jego 
wkroczyła policja z oświadczeniem, że w mieszkaniu 
tem ukrywa się zbrodniarka i niebezpieczny szpieg 

wojskowy. 
Panna Zuzia powędrowała do więzienia i wówczas 
dopiero dow'edziano się bliższych szczegółów o jej ro- 
mantycznej i buztiwej przeszłości. 

Pochodziła z Czech i popełniła tam morderstwo ra- 
bunkowe. Mianowicie 

zamordowała i ograbiła bogatego mljonera, który 

był w niej zakochany. 

Jakim sposobem z damy półświatka i morderczyni 
przeobraziła się w skromną guwernantkę to już 
jest „tajemniczą zawodową“ wydziału polityczno-woj- 
skowego, na którego usługach była. 

CUjawm'ono jrzsytem i drugą ciekawą 
Oto guwernantka-szpieg 
miała rekomendacje od jednego z działaczy z P. P. S. 
i rekomendacje te ognomnie ułatwiły jej działalność 

szpiegowską. 

Czem się powodował ów działacz. zulecająć osobę 
tak niebezpieczną. której przeszłośeć nie znał. nie 
wiemy. Przypuszezać jednak należy, że niemałą role 
odegrały tutaj wdzięki niebezpiecznej Zuzi. 


okoliczność. 


ia mrmiacwe omieszczenia 


ogłoszeń 
Redskcia nie odnowlata. 


a A 
OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.18 — dla poszukujących posad zł 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 
monjalnej zł. 0.12 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice zł, 0.40 — 
Ugłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł, 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. 


OOOOOOOOOOODODOOOOOOOOOOODODOOOOODODOOOOOO 


BZB|CEG|ZEINNZE 
Choroby piersiowe (płuc) 


MICHAŁ KOCZOŁEK z Lukaca pow. Lubaczów. syn Ma- 
cieja. rocznik 1901. zgubił dokument wojskowy onaz kar. 
te mobilizacy jm. wydana pzez P. K. U. Jarosław.. które 


leczy 


Balsem Thiotolan Age 


Jednocześnie przywraca 
apetyt, wzmacniaorganizm, 
powiększa wagę ciała, usu- 
wa uporczywy kaszel i cho- 
robliwe poty. Używać za 
poradą lekarza. 
SPRZEDAJĄ APTEKI. 


BUBIESKK|EME|K EZ 
DDIDZOIDOOODIOD 


SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA 


(z kogutkiem) 
znakomicie ułatwiają funk- 
cje organów trawienia 
Idealny naturalny środek 
przy chronicznych zapar- 
ciach i przeciwko otyłości. 
Sprzedają aptekl 1 droguerje. 
OCIDODOIDOIOOOOO 


Fabryka papy dachowej i plyt izolacyjny 


pod firmą 


hi. Władysław KUCHARSKI 


wyrabia i ma na składzie papę dachową 
w różnych grubościach i płyty izolacyjne. 


FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY 


PODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 26. 


I. p. między godz. 3—5 popol. Telefon 2196. 
ODODODODOOOOOOOO OOOOOOOOOOOOOODOC 
Qdęowiedzialny redaktor: Dr. Władysław Gwiraki. 


ODODOOOOODODOOOODOOOG 


ODODODOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 


unieważnia się. 


1229: 


KWALIFIKOWANA siła kasowa poszukuje odpowiedniej 


posady od Nowego Roku. 
Krak.“ pod „Solidna. 


Zgłoszenia do Adm. „Gońca 


MASZTY do szycia znane 

„Kasprzyckiego“. Hur- 
towo-Detalicznie-Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
l. 153. Zamawiać można 
listownie. 8 


| ŁYRY uniwersalne dla 


wszelkich celów wydae- 


jące przemiał każdej gru» 


bości dostarcza: B/f. Ja-- 


recki i buki. Warszawa,. 
Hoża nr 37. Tel. 405—25. 


Józef Bogdanik 
Kraków, Kanonicza 22. 


wyrabia i naprawia: apa- 
raty ortopedyczne, prosto- 
tzymane, protezy, wkłady 
pod płaskie nogi. pasy prze- 
puklinowe, brzuszne i t. p. 
Ostrzy i naprawia: brzytwy, 
nożyczki, maszynki do wło- 
sów, noże introligatorskie, 
maszynki do -mięsa, scy- 
zoryki i t. p. 


Kalendarze 
tygodniowe, blokowe 
i portfel na r. 1925, 

wyroby skórkowe 

i metalowe, lustra, 


karty do gry. 
| M. SŁOMIANY 
| Sławkowska 24, 


Krakowska Drukamia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Berkowieza. 


t 


